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S^w ów  24 maja 
Oprócz nagany ze stiony ck. namiestni

ctwa otrzymała reprezentacja i zwierzchność 
gminy lwowskiej wczoraj jeszcze i Sijżnist  ̂
admonicję ud Czasu, za odczytanie listu 
syndyka rzymskiego na posiedzeniu Rady 
mieisKiój. Czas powiada, ze mieszanie się 
F.aUy miejskiej do „polityki zagranicznej" 
jest ze stanowiska krajowego >zkudliwą i 
śmieszną uzurpacją, Ze zadania reprezenta
cji miejskiej są czysto praktyczne i wewnę
trzne, a konflikt między burmistrzem a na
miestnictwem grozi szkodą miastu i j g °  
autonomji. Wszystko to bardzo piękne, a 
po części słuszne, »le na nieszczęście, pie 
tri fne Najpierw7 bowiem akt kurtoazji o 
jaki tu chodzi, nie ma nic wspomego z po
lityką zagraniczną, i mieliśmy niedawno 
pfzyktady dane na wielką skalę, iż wynra- 
na grzeczności między gminami nhejskiemi 
różnych krajów nie była uważaną za prze
kroczenie zaKresu kompetencji ze strony ich 
reprentacyj i zwierzchności —  przypomina
my mianowicie odwidziny burmistrzów ró- 
ŻDych miast europejskich w Londynie, i 
urzędową wizytę 1 >rda mayora w Paryża. 
Pcw tóre, gdyby nawet w w ymianie oświad
czeń sympatji jaka tu zaszła, upatrywać 
można jaki związek z polityką zagraniczną, 
to zbyt wiadomem |est, iż Czas, jakoteż 
niektóre sfery wpływowe w naszym kraju, 
nie miałyby nic przeciw temu, gdyby się 
było miasto Lwóy zamanifestowało w kie
runku przyjaznym dl* przywrócenia Pań
stwa Kościelnego, a nieprzyjaznym dla 
W łochów — gniewy pochodzą owszem tyl
ko zfed. iż reprezentacja drugiego z rzędu 
miast. r c' lkiego wystąpi** pt-zy tej sposo
bności ^ncmyslnie z sympatjami dla wd- 
m>śui. '( drnici i niepodległości narodu wło
skie ,o Oo się tyczy możliwego konfliktu 
między burmistrzem a namiestnictwem z 
powodu korespondencji pierwszego 7 nich z 
antj,tbr-ykalnym naczelnikiem gminy rzym
skiej, mniemamy, iż obawiać się czegoś po- 
dobuego nie ma powodu, zważywszy, iz 
ck. namiestnictwo, jakkolwiek może mieć 
odrębne swoje sympatje i antypatje polity
czne, nie reprezentuje przecież kierunków 
przeważających w sferze jedynie kompetentnej 
tj. w departamencie sprawzewnętr monarchji. 
Otóż departament ten zadaje sobie wszelką 
pracę, ażeby utrzymać jak najlepsze sto

sunki z królestwem włoskiem, »  dążeniu 
temu manifestacje sympatji, o jakich tu 
mowa, metylko nie przeszkadzają, ale owszem 
przychodzą mu w pomoc. Jeżeli 'est w Ga
licji jaka agitacja, któraby mogła być na
gany godną ze stanowiska polityki zagra
nicznej, to oby ba agitacja pro wadzona przez 
Czas i jego zwoleudków w sprawie piel
grzymki do Watykanu. W zupełnie analo 
gicznym wypadku oświadczył bowiem temi 
dniami poseł włoski jenerał Oialdini księciu 
Decazes Gluksbjęrg, że wszelkie usiłowania 
dążące do utrzymania zgody i życzliwości 
m i j zy Francją a Włochami będą bezo w 0 - 
cnemi, jeżeli tysiące Francuzów pod przy
wództwem prałatów francuzkich będą wy
praw iać w Rzymie demonstracje skierowane 
przeciw królestwu włoskiemu, suć się al 
bowiem nawet może, że pielgrzymi ci będą 
obici (ro sses)  przez ludność włoską, za co 
rząd włoski z góry na siebie odpowiedzial
ności nie bierze. Ponieważ zaś między Au- 
strją a Włochami zachodzi stosunek zupeł
nie podobny, więc c. k. namiestnictwo, gdy- 
by pragnęło „konfliktów" — i?k to Czas 
niesłuszuie przypuszczać się zdaje" —  mia
łoby do tego lepszą i ważniejszą sposobność 
z aranżerami pielgrzymek, niż z gminą - ow 
ską. W końcu musimy jeszcze zrobić i tę 
uwagę, że „konflikt" między władzą poli
tyczną a autonomiczną niekoniecznie jeszcze 
musi być szkodliwym dla -miasta i jego au- 
tonomji. I tak np. gdyby c. k. namiestnictwo 
upatrzyło s b i e  sposobność do napomnień 
w tem, że dotychczas komunikacja między 
miastem a zakładem obłąkanych na Kul- 
paikowie znajduje się w stanie bajecznie 
zaniedbanym, albo że ustawa o przymusie 
szkolnym nie jest wykonaną miasto i auto- 
nomja jego nieby na tem nie straciły. Dzi
wnym audi zbiegiem okoliczności zdarza się 
konflikt, tam właśnie, gdzie miasto znalazło 
się w zgodzie i z ogólnemi interesami na- 
/odowemi, i z intencjami najwyższego kie 
rownictwa spraw monarchji.

£ o r t s p o n d e n c ] e  p o l i t y c z n e  „ 2 z .  P o l . ”

T o r u ń  22. maja. 
Donoszą nam tu prywatnie z Warszawy, a 

doniesienia te potwierdzają osoby ztamtąi przy- 
byłe, że policja moskiewska wielką rozwinął* 
(•■'anwość 1 całą zgraję szpiegów rozpuśoiła nie- 
tylko ua miasto, ale i na prowincję. Mieszkdń- 
cy muszą być nadzwyczajnie ostrożni. Nieda- 
w d o Ha dw orem  kolei w a r s z a w s k o -wiedeńskiej 
aresztowano kilku obywateli wiejskich, którzy 
przybjn t prowiacji Warszawy; Odwieziono 
ich natychmiast do cytadeli i dotąd nie wypu
szczono. O co są podejraanemi oi panowie, nie
wiadomo, jitk również nie wiadomo, czego wła

ściwie szukają po wsiach, robiąc vd c i su do 
ozasn rewizje, bo cnociaż kilkanaście było już 
Łych rewizyj, n;c jednak nie znaleziono. M ło
dzież, szczególniej żydowska, urns, któ-a się 
spodziewa za ją wezmą do wo;ska, setkami po
tajemnie kraj opuszcza — paszportów, bowiem 
wszystkim bezwarunkowo od 1*5 do 453iulatnie 
aaią a nawet w ogóle odmawi.ją paszportów 
zagranicę metylko mężczvznora, ale i kobietom. 
Wielkich potrzeba zachodów, starań i protekcji, 
aby obcemu dostać od pplicji moskiewskiej pa
szport zagranicę. Skutkiem gwałtownego spad
ku i ciągłego zrżaaia  sio papierówuredytowyoli 
ro3syjskich, drożyzna w Warszawie i w ogóle 
w całym kiajn, jest ogromna, a tu na dobitkę 
chodzą wierci bardzo uzasadnione, że rząd naroży 
na wszystki h mieszkańców haracz, lakąazwany 
nadawy esajuy podatek, wywołany i usprawiedliwio
ny wojną —  nie dość na te r , składki na ran
nych „ w o j o w n i k ó  w r o s ś y  j s k i e n “ . kló- 
remi w Kongresówce zYjmtje się żona Kotze- 
bneg„ ?ą aiczem innem, jak bardzo n iątliwym 
podatkiem. N'e ma tu mowy, ż*> m^żna dać, 
lub n e  dao, aloo daó tyle ile możoa, lub ile 
o’ s*ę podoba, ale poprostu urzędnicy policyjni 
formują na 'z  wyczaj dokładią lDtę mieszkańców 
swego rtwiru, i jeżeli to nie są znaoi dygnita
rze, albo osobistości bardzo wydatnego stanowi- 
sna— to przy każdem nazwisku piszą stosownie 
do swego uznania kw otę, która ma być drogą 
niby to propozycji, a w istocie pizymusn ścią-

fuiętą. Ma się rozumieć w rachunek nie wchu- 
zą wyrobnicy, i w ogóle proletarjat. Naczelni

cy powiatów na prowincji takim samym sposo 
bem ściągają składki, z tą tylko różnicą, że z j 
tych funduszów dużo kradną dla siebie, a w 
Warszawie pod bokiem Kotzebacgo podobne 
malwersacje daleko trudniejsze, choć się także 
praktykują. Już to panowie Moskale u nas, gdy 
wejdą do jakich dobroczynnych lub filantropij
nych instytucyj, umieją pamiętać przeaewszy- 
stkiem o sobie. Parę tygodni -cran odkryto de
ficyt w kasie Towarzystwa opieki nad zwierzę
tam i, któro funkcjonuje pod egidą famych M o
skali. Pan k»8jer poprostu żył sobie z e  z w i e 
r z ę c y c h  f u n d u s z e  w... Diągaęły g0 może 
do tych pieniędzy pewne pokrewne uczucia ..

W  niektórych miejscowościach Pius. Zacho
dnich i Poznańskiego g, aouje tyfus w spo ób 
bardzo gwałtowny i tfi aie tylko pomiędzy cy 
wilnymi, lecz i w wojskR W Toruniu np. cała 
część miasta w oholicat t  ulicy Piekarskiej sil
nie dotknięta tą chorobą, ta k , że rozkwatero
wanych w tej części miasta żołnierzy przenie
siono »a kwatery na Bydgoskie przedmieście. 
Oprócz tyfusu panuje pranie wszędzie pomiędzy 
dziećmi odra, czyli jak ją tu nazywają ż a r n i -  
c e ; w niektóry h miejscowościach pozamykano 
zupełnie szkoły, gdyż prawie wszystkie dziem 
leżą chore.

Na dzień 24. maja zwołane jest walne ze 
brania Towarzystwa naukowego w Toruniu, któ 
re Bię zawiązało przed paroma laty. O tem po- 
siedzemw dam sprawozdanie w przyszłej kores
pondencji.

Ziemie Polskie-
DotąćL w K i ólestwie polskiem w niektórych 

szkołach średnich, z braku księży umi°jących po 
rossyisku wykładaao religję w języku ojczystym.

Aby tej „nievła&eiWu5ci“ , jąp nazywają wykład 
polski gazety petersbu: skie, zapobiedz, rząd wy
sadził przy odpowiedniem miristerstwie osobną 
komigię dla obmyślenia sposobów zaprowadzenia 
jak najspieszniej wykładu rcrg ji w rossyjskim 
języuu we wszystkich szkołach Komisja na ra
zie uie znalazła innej ąuy, jak rzecz zostawić 
czasowi, t. j, zaprowadzić wprzód we wszystkich 
seminariach wykłady roisyjskie, jak to już ma 
mieisce w petersburskiej A kadcmji duchownej 
katolickiej, pnezem jaż młodzi księża będą mo
gli zadośćuczynić wymaganiom i*ądu. Powyższe 
postanowienie rządg* może słł*yć za najlepszą 
illastrację wszeikicłi gadanin, jakoby rząd ca r
ski wobec wojny w ^prawie niby to słowiańskiej 
podjętej, zmienił swe postępowanie względem 
PoLki

Czat donosi :
D iia  ’ 2 b jjj. na stoku cytadeli warszaw

skiej rozstrzelali Krysińskiego, b. dowódzcę od
działów na Podlasiu w r. 1863 Wrócił os wraz 
z żoną z emigracji, zdająe się na łaskę i nieła 
skę rządu. Po powrocie osadzony w cytadeli, 
skazany zuSta-ł u a osiedlenie w jednej z gubernij 
na fciy bsrji Przed wypraniem na miejsce, ofice
rowie dyżurni puszczali go na miasto, —  pe
wnego wieczora nie wrócił. Rozesłana pogoń, 
uchwyciła go w Skierniewicach. Oficera, który 
go puścił na miasto, zdegradowano na żołnierza, 
Krysińskiego zaś rozstrzelano.

W  W eikopolsce uie ustają wsłuszuyoh za
biegach o przywrócenie prawa językowi polskie
mu w szkołach, sądach i wszelkim urzędzie. Oto 
co znów w tej mierze czytamy w Dzienniku Po
znańskim :

„Panowie A Moszczeński i T. Kozłow
ski przysłali nam z Ki- czycy 2o. mtj« następujące 
pismo

„Celem wspólnego porozumienia się tak co 
do podania petycji do p*na ministra spraw we
wnętrznych domagającej się prawa d li sejmików 
po wiato wy (h używania języka polskiego, jako 
też naradzenia się nad propozycjami postawio
nemu na porządku dziennym przez laudrata po
wiatu inowrocławskiego, wdsiiu 26. czerwca sej
mik powiatowy naznaczonym, zape szają niżej 
podpisani wszystkich tak udział w stjmiku ma
jących, iako i sprawami iemi interesujących się 
ua wspólną naradę, która bezpośrednio po wal- 
nem zebraniu Towarzystwa rolniczego w dniu 4. 
czerwca w Inowrocławiu się odbędzie."

Podział prowincji pruskiej na c wie odrębne 
prowincje zjstał jnż w zasićzie poctanoY.ionym. 
W  tym celu zwołany ma być w jak najkrótszym 
czasie, prawdopodobnie 5. czerwca przyszłego, 
prowincjonalny sejm pruski, którego zadaniem 
będz e powzięcie uchwał koniecznych w tym 
względzie. Nie w.dziny dla nas złych skutków 
z tego projektu. Dziel mi, skupiani i znów dzie
leni ta mniejszo lab większe oaęćii, Polacy po
zostaną zawsze Pulakami. uzkoda tylko, że przez 
zamierzony podi.w utrudni się nieco działanie 
na Maiurów, lutrów i Litwinów w obrębie kró 
lewieckim, ale i na to Wajdzie się oposób, byle 
gorliwość.

Z  braku miejsca uie mogliśmy donieść w 
czasie właściwym o założeniu przeszłego miesią
ca w Królewcu Stowarzyszenia polskiego, mają
cego na celu wspólną pracę około podtrzymaiia 
polskich zasad towarzyskich i społecznych. Z  po

czciwą myśią po ujętemu Stowarzyszeniu zasyła
my Szczęść Boże.

Hece niemieckie, t. j. wejna czynowuików 
uiemieokicn z polskością w zaborze nad Odrą, 
W artą i Wisłą, dotąd tawa jeszcze, lecz zdaje 
się już z nieco mniejszym ogniem, bo jak zau
ważaliśmy i fakts, świadczące o zaciekłości czy 
nowLików są rzadsze, i zaciekłość sama nie tkk 
już często pozwala sobie zuchwale interpelować 
prawa ua korzyść buty niemieckiej. Za każdym 
lazem stawią nasi słuszną opozycję, jak to było 
n p icoio Bytomia, gazie wiec i^związać cLciai 
niemiecki czynownik dlatego, żo niby nie umiał 
po poIsku.

Przegląd polityczny.
Nowe francuskie ministerstwo energicznie 

Dibrze się do roboty. Odroczenie izb ao 16. czer
wca wszyscy wc Francji, poczytują za wstęp do 
rozwiązania parlamentu Dalej Journal oflusid 
ogłasza zmiany prefektów: 25 poprostu dymisjo
nowano, lo  pozost?wionc w stanie rozpjiządzal- 
nym, 3 otrzymało dymisję na własne żądanie, 2 
przeznaczano na inne posady, 1 został emeryu) 
w&ny. Tym sposobem 4 .  prefektur z rąk repu
blikańskich priecnodzi od razu do rąk reakcji. 
Jeszcze innych 21 p-efektów ma być przeniesio
nych. Jeden z nowych prefektów , niejaki p. 
Gueidan zamianowany do departamentu Gard, 
jako członek zgromadzeaii. narodowego głosował 
niedawno przeciw obecnej formie rządu, Wszy
stko to obmyślane jest w tym celu, by do przy
szłego parlamentu sprowadzić większość reakcyj
ną. Sama konstytucja pod względem formy ma 
być szanowną. Teraz zatem glosowanie powsze
chne będzie miało możność okazania swej samo
dzielności, a republikańskie stronnictwo dojrza
łości politycznej Jak oDecnie rzeczy stoją, kwe- 
8.i a ześrodkowuje się na dwóch osobistościach: 
Mac Miińou i Gambetta. Spokój i zgodność 
stronnictwa republikańskiego uie podoba się te
raźniejszemu „rządowi walki”, jak go nazwano, 
Właściwie jednak ów „spokój i /godność" mani
festują się dotąd jedynie w nic nie robieniu. By- 
łoDy może bliż3zero prawdy, gdybyśmy powie
dzieli, że republikanie poprostu osłupieli i nie 
wiedzą co począć. Utrzymują, że jUż ajenci pro
wokacyjni rozpoczęli swą robotę, ale bez skutku. 
Pojawiło się pochodzące z policyjnego ołx zu 
wezwanie do tłumnego zgromadzenia się na pla
cu Concorde, d.a zrobienia demonstracji przeciw 
mibisterotwn B^ogLe Na wezwanie te dziennik 
Rćpubl.f ang. oape wiedział przestrogą i oświad
czeniem , że jedyny legilny środek w;rażenia 
swego zdania znajduje się w urnie wyDc”3zej.

Dnia 22. m?]<? ks. Bismark niespodziewanie 
przybył do Berlina i przyjmowany był na po
słuchaniu przez cesarza, w ogóle panuje prze 
konanie, że zmiana gabinetu we Francji spowo
dowała kanciarza do wcześniejszego powrotu z 
Lauetburgt aniżeli zamierzał. Wprawdzie rząd 
Mac-M&hona ponow ie przesiał do Berlina u- 
spokajająoe zapewn.enia, ale niemiłe wrażenie, 
ministerjąlnym przewrotem francuskim wywoła
ne, w wyższych sferach berlińskich nie załago
dziło się tem. O ile się zdaje, nie mają nad 
Sprewą usposobienia do przerażania się mon&r- 
chiczno• kieiyk&lnemi agitacjami, a tem mniej do 
powierzania gabinetowi Broglie zadania utrwa
lenia pokoju w środkowej Europie.

Ha RRO-HARRING
i  p a m i ę t n i k i  j e g o  o Po l s c e

( 1 8 » 8 —1 8 8 0 . )
Nsjiphł

A U R E L I  U R B A Ń S K I.

(Cięg dalszy)
T i n .

rodról autora do Polski. Granica rowyjjha. Wieś 
■polska. Słówko o szpiegach. Warszuwa. 

„UzyMniku niemiecki I Jeśli chimeryczna ręka 
przeinaczenia miałaby cię kiedykolwiek wieść 

Pclsce, i zwróciłaby cię drogą na Wrocław 
do Kalisza —  przyglądnij się jak najdokładniej 
dumnym dębom w okolicy M iiitcl/u, napój raz 
‘eszcze serce twe szumem zielonego listowia, 
nb, jeśli to w zimie, widokiem brylantowego 
\ottU, a potem pożegnaj się z n emiecką twą

I -jyzną, zawrzyj serce twe szczelnie, jak tłu- 
iok podróżny, jeśli nie dość oględnie zaona- 

irzone, i strzez każdego „wego słówka pilniej 
id sakiewk. — zdążasz bowiem —  do Polski.* 

gdybym był przeczuł, iż ostatnie to 
ęby, które bujne n i konary seumiały mi nad 

flor<ł, gdj po raz pierwszy dotknąłem tej oko- 
ucy, byłoym żałośnie je powitał, nie zastana
wiałem się jednak właśnie naówczas nad zna
tzeniem dumnego wyrazu: „Kraina dębów".... i

K
*»tedy dopiero pojąłem szept ich wierzchołków 
rdy go już słyszeć nie mogłem, gdy żadnych 
iuż uie widziałem deDów.*

Pomijamy podróż autora do Kalisza, jako 
u ięp  mniej zajmujący. Wrażenia pierwsze, na 
tiemi polskiej doznane, nie zalicza do zbyt przy
jemnych Wieś polska po niemieckich, francu- 
kich . szwajcarskich, smutny mu spraw iła  wi- 
Ipk. Dodai"iy do tego zły stan drog ówcze- 
»nych i ka-kołomny wehikuł pocztowy, którj go 
Utawicznego nabawiał przestrachu, a uie ździ- 
Wimj’ s.ę goryczy, 7 jaką nad nędzą ktaju uty
skuje. Przeb'egłsry zabór pruski, staje nareszcie 
h moskiewskiej granicy.

„Co za kontrast" — woła ze śc'śnionem 
«rcem —  „z tej strony ani straży granicznej, 

"*i żołnierra, p0 tamtei same rogatki, kozacy,
frluw fa f Awnarin 1___ 1___   £  •

jsię, wóz przejechał pod mą —  ł oto gtanąłem 
pod rządem rossyjskim. .

Urzędnik przejrzał trzy Cię- kie folianty, re. 
jestra csobistaBci podejrzanych, dzieło częścią 
mogunckiej komisji, częścią moskiewskich szpie. 
gów zagranicznych troskliwie ułożone; Poczy
niwszy swe notatki, porównawszy osoby podró
żnych z paszportem, powitał ich, 
skala, dość przyzwoicie. Innemu wizytatorowi 
wpadły w oko książki niemieckie, własność tu
tora, co więcej, własna jego dzieła, jak »” “ ■ 
deUt z Salamanki", „Majnoci", „Psarysta”. Na 
niespokojne zapytanie, co iako ,e  zawierać mo
gą, zapewnił go iasz podróżnik, iż są to roz

praw y „o wiście, bostonie, maszynach latających 
i knedlach bawarskich” . Mimo tego solennego 
zapewnienia, książki opieczętowano, objesiczyk 
ir  cysiadł się na kozioł i ruszono do Kalisza 
Miasto to przyjemne sprawiło nań wrażenie; 
jeszcze przyjemniejsze widok pięknych Polek. 
Auior jest silnie przekonanym, iż Ewa musiała 
być Polką. Mianowicie żydówki polskie zawró
ciły mu głowę. Waleczność i wolnomyślność 
Polanów i szlachetna uroda ich liewiast cieszy 
się u niego pełaem uznaniem. Natomiast dość 
cierpko wyi&za się o schludności nasz go naro
du. Ubogie wioski słomiana strzechy, niskie, 
zawszone chaty wieśniacze i niedostępne gno
jówki, miasteczka nasze brudte (właściwie dzie
ło braci naszych mojżeszowego wyznsni"), wszy
stko to zniewala go do odmówienia na-n zmysłu 
schludności. Lecz i w  tym kierunki pospiesza 
natychmiast z niejak;em uniewinnieniem:

„Lud, którego narodowość pognębiono, któ' 
rego pozbawiono nawet takiej błahostki, iak 
strój narodowy —  lud ten utracił wszystko; 
ludzkość zaś mne liech stawia żądaniu do na
rodu ujarzmionego, a une do wolnego. Spra
wiedliwe a starannie ukrywane rozjątrzenie w 
głębi duszy, ucisk despotyzmu, RiBm rezygna
cja wobec świetnej przeszłości, upadek rozpaczli
wy nadziei, trawią zgubnie zakrwawione, sko
łatane serce narodu..."

tym po za frontem zamożniejszych narodów, wi
nien temu nie zmysł... aieschludności, lecz ma- 
terjf»lny niedostatek w kraju i... napływ semi
ckiego pokolenia...

W  Łowiczu pod/lwia autor garnizon, złożo- 
*7 * polskich strzelców konnych, a oraz broni 
je c  przec* natarczywością jakiegoś podejrzanego 
stwom°Śei ’ narz i(‘ał mu się z towarzy-

nZapewtóonyter?a°iąr w T jlUi ; Bty8k»je  H w ring -  
bowiem g a t u r Y o ^ L *  ? ol8ce- ^ ciorak iego

1) dzpiegf ta,n **pie&ńw
szej klasy spcIeczeństwa^^roS;"80̂ *p o*d- n i e s i o n e  do tego stanu p a

„2) Szpiegi W słizbi 5 poprzbdnich szpiegów, 
motłoch *e wszystkich stanów , donoszący im za 
żoid dzienny od dwu dukatów do dwu złotych

polski^ g z ple g [  rządu  rosyjskiego, wykwintni- 
s ie , "umiejący w szęd zie  wśliznąć się, przedsię
biorąc wycieczki choćby za granicę, do mi 
kuoielowTch i t p. Od-ózniają się 011 od i

^-^ytatorowie. objeszczyki, herby państwowe _
*roń szczękająca t Drzewce rogatki podniosły

Nie możemy zgodzić się z zapatrywaniem 
autora, jakkolwiek z rozczuleniem czytamy szla
chetną jego obronę. Jak z jednej strony gwał
towne zubożenie kraju bez kwestji przyczynia 
się do mniej świetnego jej pozom, tak z dru 
giej Polak nigdy nie tracąc nadziei, w chwilach 
apatji naw.t, zdąża konsekwentnie z postępem 
kultury. Że brak kapitałów cięży ołowiem w 
tym pochodzie, i wstrzymuje go pod względem

miejsc
kanielowTch i t p. ^ “ ■''*“u*ją się o n  od ga- 
tuuku nr. 1., tylko póiuczonym zak.esem diia-
łania , uie zaś istotą-

4) Szpiegi moskiewsKiej tajnej policji woj
skowej, której szef, lutehgtntny Kurlandezyk, 
pułkownik baron S1*® ’ , wypadkami
swego żywota w otehitan .J. J)0*:idy wtrąconym 
został. S 'koda tego ,?* ■;•! .

„5) Szpiegi policji, mieiskiej, prezydenta i 
wiceprezydenta , prz«WaZW® Krł“ tury nikczemne, 
które iuż w k r y r o i a a l s jP rywatyz0wały ka- 
źni&eh i pod pewnemi warunk-mi odzyskały swą 
wolność. Zadariem Lh, podobnu jak i h kolegów 
nr. 2., węszenie w okolicach wszechnic, odwi
ązanie pod rozmaitemi pozorami studentów i t. d. 
Liczba ich... legion, od eleganta do domokrążcy 
i obszarpańca".

Autor staje nareszcie w Warszawie.
„Jakże, często molowahm tobie w duszj o 

braz Warszawy, jako starożytnej stolicy o fla
rach obszernych , ulicach p* zepriDioaycb śre- 
daiow;ecznemi wieżyczkami, w któiych zgiełku 
przesuwają się dumnym krokieu czcigodni sta 
rzy Polacy we w«chosuich swych strojach naro 
dnwytb, bogatemi, perskiemi opasani szalami CA 
z k.rabelą a boku, lub wsimowej porze w ko- 
sztoi uyeh tonący futrach.. “

„Jakaż ualazłe-n tę stolice?"
„Miasto ogromny zajmujące obszar, prćcz 

Kzymu największe (w przestrzeni rogatek) z w»z>-

i stkich, jakiekolwiek kiedy widziałem ; znamion 
j starożytności an śladu, d°mki drewniase obok 
wspeaialyeb pałaców w najnowszym stylu; wie
życe kościelne nie zbyt sterczące nad dachy — 
do tago zaś gościniec wojskowy (szos*) o żebra 
czych barakach lub wzorach wil roskosznych po 
obudwu stronach".

„Kto w polskiej kurtce ośmieliłby się poka
zać na ulicy, znalazłby się natychmiast w ka
zamacie , tem ci mniej ujrzysz ów właściwy Po
lakom strój uairodowy..." jtu

„Zaledwiff^ezwarta wybiła na rannym ze
garze , a już zastałem pełne życie na u licach— 
kędy rzucisz ekiem, same uniformy... Wysmukli 
ułani, otyli kirasyerzy, krępi huzar/y. sprytni 
•zaser;-, olbrzymi grenadjerzy, dzielnie wytre
sowani muszkieterowie, lekkonodzy strzelcy, po
ważni artylerzyści, zwinni, saperzy, i innych, 
innych wojowników i-ióstw o, wszystko to prze
mknęło przed mem okiem podczas dłtffief iazdy 
od rogatki, wzdłuż Elektoralnej ulicy, mimo gitf* 

a ż 'io rosyjskiego urzędu pocztowego*.
W obozie, w hezpośreduiem pobliżu stofley,

stało trzydzieście tysięcy polskiej piechoty i d* a 
pułki rossyjskich greuadjerów gwardji. i *• d )* t J  J " u u  g i u n n u j o i u w  ^ « j

moskiewska zaś załoga miasta gotowała cię wia- 
śnie do rewji". . .

Wszystko poi wojrkowemu; przyjęcie nawet 
nasze było wojskowem. . . . , ,

Inualid jakiś zajął miejsce obok konduktora,
sąsiad zaś mój zauważał1 „ le n  odstawi nas w 
doróżce do Belwederu".

„Tak się też stało. Atoli wielki książę Koa- 
s.anty, zajęty przeglądem w ojska, był nieobe
cnym ; przedstawienie się więc moje nastąpić 
mogło dopiero później".

Takim był wjazd bohatera naszego do W ar
szawy.

I X
Belweder. Sc< ry z przedrannego t)lever'* W. księcia, 
Ojic rc^ie dyiwmi guardji konnej, Adjutant z pu ł

ku huzar jw Ordonanse, Jenerał Strandtmann.
„ B e l w e d e r  to willa bez pretensyj w po

łudniowej stronie mi&ita, w pobliżu t. z. moko 
towskiej rogatki, zbudowana w stylu najnowszym, 
lecz nader skromnie, z bocznemi skrzydły, któ
re 1 ączą wysokie żelazne sztachety; otynkowanie 
wflli o barwie blado - różowej, wewnętrzne zaś 

; jej urządzenie przypomina raczej pomieszkanie 
; prywatnego obywatela, aniżeli pałac bsięoia.'— 
Z  pokojów i komnat górnych dość rozległy roz 
tacza się widok la  przynależny park angielski,

ogród botaniczny, Łazienki, kos .ary rwardji 
konnej i część stolicy. U sztachetowej bramy 
czuwa straż inwalidów; przestąpić jej' n>e woluo 
żadnemu „żywiliście" bez wojskowej eskorty. —  
Z  willi tej wewnątrz linji miejskiej wiodą w 
głąb miasta do otaczających ją i wymienionych 
miejscowości, rozmaite aleje.

W  okolicy Belwederu głębokie, prawie gro
bowe panuje milczenie. Nikt z przechadzających 
się nie dotknie g o ; nawet karety unikają głó
wnych alei, lub wracają w połowie drogi. Sło
wiki w parku nucą lękliwie a * eioha, żabki zaś 
ukradkiem tylko grzechocą między sobą , gdyż 
W ielki książę Konstanty mieszka w Belwe- 
derze

Mówimy w caasie teraźniejszym —  według 
pierwszych wieści z powstania polskiego Belwe
der przestał istnieć... M m i sza o t o ; grzebiemy 
we wspomnieniach przeszłeści, przyglądnijmy się 
więc naocznie Belwederowi, zanim wstanie 
% łoża W ' książę...

Godzina czwarta z rana, wśród lata; pie
chota po tamtej stronie przeciwległej rogatki 
rozłożyła się obozem.

Już gromadzą się dorożki i pojazdy jene
rałów przed sztachetami; osławiony G f e i d r e  
czeka już w górLych komnatach; w przedsionku 
witają się dyżurni oficerowie trzech gwardyj- 
skich pułków konaycb; * każdego szwadronu o- 
fioer niższego stopnia i rotmistrz z aażdegć puł
ku, tudziez jeden z poruczników, dyżurny wiel- 
kieg lazaretu ujazdowskiego.

Żarty wesołe odzywają się aa przemiń, w 
polskim, moskiewskim, niemieckim , francuskim 
języku, wojskowi obrzucając się nszozypliwemi 
przydomkami, szepcą swobodnie tc o wczorą • 
Laym „Chamberin mb „Ghatean Lafitte," o wy
padkach dnia, francuskiej restauraoji i « Zamku
i nowych docentkach prywatnych z Krakowskie
go przedmieścia... Wysmukły fójLtanł z pułku 
huzarów wpada szybkiemi kroki, i ukrywszr o- 
strożnie swój raport za skrzydłem swego pióro
pusza, wydyma marsowo piersi i dźwiękiem o- 
stróg towarzyszy wesołemu *<1* capo" dyżur
nych kolegów.

W  pobocznej komnacie, ak lalki woskom- 
czekają skinienia ordynanse Od dwu już godzin 
kręei i wierć* i poprawia coś Siary wiarus koło 
uniformów podoficera i rekruta, którzy przed 
obliczem V, ielkiego księcia in optima ; orma sta
nąć mają. Wszyscy drgnęli nagle; adjrtant o- 
tworzył z łoskotem drzwi; wszystko stanęło fron-



s DZIENNIK POLSKI

Dziennik RussUj Mir postawił sobie za pa- ska moskiewskie nie przekroją  Dnnaji. N ara- musi z ł  dwu prryjść w pomoc sułtanowi, przed- lowe, bronione są tylko przez 240 dział; Mo- I t o z d ó ł  20 msja. Lopraway grzechem nazwać 
trjotyczne zadanie prostować pól urzędowe mo- dzie ministerjalnej uchwalono w Belgradzie, aby tein jednak trz, ba określić siłę wojsk które mają skwa przewagą swej artylerji na jednym punk- można oprowadzanie koni raerwyeh z zagranicy, a
skiewskie oświadczenia i właściwe miejsce im książę Milan udał się osobiście de Plojeszfi ua by-* wysłane. To ostatnie nie pierwej jednak na- cie, łatwo w murze przy takich okolicznościach j nawet chów koni lepszych. Dopóki źiebię małe hasa
wskazywać. Tak np. wysoko półurzę lo wemu Jour- powitanie cara Aleksandra i oświadczył mu że stąpić może ai dopóki nie będzie wiadomem jaką wytnie dziurę, a jak raz wybija, to i cała wie- po równem pastwisku, jeszcze jako tako s
nal de Sł. Petersb., który niedawno z powodu re- m iso najszczerszych c nęci nie jest on w stanie kwotę kraj na to ma dostarczyć, ponieważ z wy- zie; p. r. D. P . y

_ 1____11 n  i i  . i ____* _    1 _ * i ___1 ,  ]  ____ l  A a  T ) a a  • «  a  a w a m a  m a m oT b n i v ^ / v  "i n n t* A _  1 / ł t r  I iw /ł - j  a t  f  \  ł-rtrl f  Q 111 W t f i l u ł l r A t r  n iA  A K n i m n iA  ii I T a l u m n a  mzolncji Gladstona ponownie oświadczał, że E o s - ' powstrzymać wojowniczego zapału swego naro- kły budżet tego rodzaju wydatków nie obejmuje, j „Kolumna erywańska dą>y obeeaie do mia- 
sja nie zagiaża Konstantynopolowi i nie myśli du. Zwłaszcza dziś, gdy Rumunja ogłosiła swo- Potrzeba zatem, aby uczynić zadość życzeniu steczka Badian leżącego na dobrze utrzymanej

w Badianie pr.

S ję  W  imię jej^ WieiKlcn naroaowycu luieie-uw, gorej, sKnuuem rzegu rzij,n puiecu, airy ; y i. iu«»iun, wojuj aiuuaoum-i
w imię historycznego jej zadania, a nie dla k o -; prędzej uzbrojono następujące miejscowości: Ale- wysłanie posiłków stosownie do rozporządzalucj 
smopoliiycznego sen:ymentalizmu.“ Wysoko urzę-i ksinacz, Paudiralo, Gramadę i Wielki Izwor. sumy. To jest celem zwołania delegowanych, 
dowej Agence Rmse, która również niedawno a -j Wypada tu także zanotować, że Petersb, Wie.do- Syn mój, jako żołnierz, będzie podzielał ze swy- 
spakajała Anglję pod względem bezpieczeństwa; mosti gorąco przemawiają za współudziałem Ser- mi ziomkami i towarzyszami broni zaszczyt wy-
- r- , 1 * 1___  — t . .  C l. . . ___1 1    • T l  • j _ . V .*! 1 1 _ * _ .1-----   * —    1,  ~ U n  ^  n i-  »  a  >iv n  w i  1  C /I tC I ii  A l n  a h a  T .m  i  /  r» ł  n i  aKonstantynopola, kanału Suezkiego 
Russhi Mir mówi- „W ięc ajencja 
się „ros&yj&Ką," przyznaje Anglinom 
nego rozrządzania Bardanelami i Bosforem, te 
mi nataralnemi wrotami naszej własnej ojczyzny. 
A  może Konstantynopol leży gdzie indziej, a nie 
przy wejściu do naszego ro3syjskiego Czarnego 
morza? Anglicy mogą mieć swoje interesa w 
Stambule, tak samo jan w Odessie, ale z togo 
nie wypły wa jeszcze, by nie było tam interesów 
rossyjskich, nie równie bliżej nas dotyczących i 
nierównie dla mas ważniejszych.- Dziennik MosJc. 
Wied. wyraża się w tej materji całkiem bez o- 
groasi: „D o czego i ua co, pisze ou, mamy no- 
fflo twaiż janusową i trzymając obnażony miecz 
w jednej ręce, drugą jednocześnie na serce na
sze wrkazywaó dla zaświadczenia naszej niewin
ności pod względem właściwych lndziom egoi
stycznych popędów?" A  zatem wszystko co M o
skale dotąd pisali i o czem zapewniali ich re 
prezentami, było wierutnem kłamstwem.

Po otrzymaniu sułtańskiej „irade“ deputa- 
cja &rmji madduajskiej przesłała naczelnemu 
swemu uodzowi adres następujący: .Gorącopo
żądana przez nas chwila nadeszła nakoniec. Z  wiei- 
rą radością i zapałem przyjęliśmy wszyscy wia 
domośó zawartą w Hat Hnmayum, tak, że dzień 
ten, za przyzwoleniem waszej ekscelencji za
mierzamy przepędzić na ucztowaniu i rozrywkach 
Słowa inszego dostojnego monarchy żywo odbi 
ły  się w naszych sercach, a zapowiedz, że 
idziemy, by zwyciężyć , przeistoczyła w twiordzę 
pierś każdego z nas. Pokładamy nieograniczone 
zanfiuie w zdolnościacn i męztwie waszoj eksce
lencji , pod ktorego aowodztwem mamy wystąpić 
do boju. Życiem naszem gotowi jesteśmy przy
płacić każdą piędź ziem i, uświęconej srwią na
szych ojców, r teraz będącej przedmiotem chci
wości piroga. Upraszamy waszą ekscelencję, 
byś raczył złożyć u stóp tronu naszego ukocha
nego padyszacha wyrazy naszych uczuć i prze 
konanie jakie w nas tkwi najgłębiej, iż zdołamy 
uyprzeć wroga % kraju i zaoszczędzimy nasze- 

m« władcy trądów obozowego życia".
Rossyjskim posłem przy dworach zagrani

cznych widocznie trudno jikoś isiedsiec na miej
sca. Hr. Szuwałow jeździ tam i owdz.e i wszę
dzie go pełno, tylko nie na właściwem stanowi
sku to jest w Londynie. Agcnce Russe donosi, że 
hrabia dopiero ir połowie czerwca powróci do 
AngLi. Teraz znowu posd  rosoyjsm przy dwo
rze -istijackim , p. Nowikow, w ziął urlop, we
dług jednych wiadomości trzechtj godniow y, we- 
diug innych trzymiesięczny, w sprawie czysto 
prywatnej, a mianowicie, że m i zm vt ojciec i 
musi jechać do Moskwy. Na uwagę jednak za 
sługuje, że p. Nowikow je  dzie do Moskwy na 
Plojeszti. W  wiedeńskie* sferach dyplomaty
cznych utrzymują, że p. Nowikow nie wróci już 
na swą dotychczasową posadę; a listy prywatne 
z Wiednia donoszą, że stan jego zdrowia jest 
taki iż niepodobnem przypiszozaó ,by mógł da
lej funkcjonować.

W ojna.
E u ropejsk i teatr w o jn y .

Ze wszystkiego widać, że Serbja tak długo 
będzie się zachowywała teatralnie, dopóki wuj

wziąć ż tyłu. Na zapytanie serbskiego pełno 
mo irnka w Peter*DUvgs, radcy Protioza, czy 
Serbja powinna zostać neutralną, miał odpowie
dzieć Gorczaków: ..Serbja powinna trzymać się 
takiej polityki, jaką uważa za zgodną ze swe- 
mi interesami. Co do Rissji, ta nikomu nie 
gwarantowała neutralności S8rbji.“ Wprawdzie 
skowa te, stoją w rażącej sprzeczności z zape
wnieniami Piessy, która półurzędownie doniosła 
przed dwoma dniami, że Austrja jest spokojną 
o Serbję, ale uwzględnić tu należy nieuczciwą 
politykę moskiewską, która każdej chwili jest 
gotową zrobić czarnem to, oo jeszcze wczoraj 
uważała za białe. Jeżeli interes każe Moska
lom pchnąć Serbów do wojny, uczynią to bez 
namysłu, a że ich interes właśnie tego będzie 
wymagał, o tern ani chwili nie można wąt.pió 
Zmobilizowana armja serbska zrobiłaby Turcji 
ogromną dywersję, atóra pod względem militar
nym wzmocniłaby Moskali. Inna atoli rzecz jak 
w t .Lim razie zachowałaby się Austria —  mo
że i ona przestałaby być wtedy neutralną.

Nic nowego; potwierdza się wciąż tylko, że 
Moskwa, zostawiwszy po dywizji w Oltenicy i 
Bżinrdżewie, naprzeciw Turinkajn i Ruszc7uza, 
główne swe siły ściąga nieco niżej względem 
tego ostatniego punktu, a mianowicie w okoli 
cach Tarn-Magureli Zimnica,„ tam przejść za
mierzając. Cu do sił i rozporządzeń tureckich 
w tych stronach, piszą z Rnszczuka 20. maja 
do Polit. Corresp.:

„W edług autentycznych źródeł, sercLr ekrem 
Abdal Kerim pasza liczy p o i swym dowódz
twem 242 bitaljoaów, 42 szwadronów i 265 
dział polowych, z których 28 bataljonów , 6 azwa

A z j a t y c k i  t e a t r  w o j n y .

Utrata Ardahann jest dia Turków ciosem 
więcej moralnym aniżeli strategicznym. Pod 
względem utrategicznym strata Ardahann, utru
dnia im wprawdzie zalanie pod Karsem i Ba
tutu, pozwalając Moskwie siłę % p o i Ardahann 
zwrócio w tę lub ową stronę (najpewniej pod 
Batum, który koniecznie wypada Moskwie wprzód 
zdobyć, nim przystąpi na serjo da K *rsu), lecz 
przy zręcznem działania i szczęściu, strata ta 
może być zawsze jeszcze powetowaną. Nie tak 
się rzecz ma pod względem moralnym. Nagłe 
poddanie się Ardahann musiało fitalnie oddzia 
lać na ducha wojsta tureckiego, a upadku ducha 
we tak łatwo się wynagradza. Poddanie się to 
nagłe Ardahann, świadczy nadto, że i przed tą 
katastrofą duch wojsk Muktars paszy nie musiał 
być najlepszy, gdy dość było Moskwie zrobić 
wyłom w wale, by Tnrcy pierzeknęli, nie cze
kając szturmu i nie myśląc nawet takowy ode
przeć. Siusznie powiada N. fr . Presse, że ko
mendant Ardahann, powinienby za to spotkać 
się z ołowiem, t. j- być rozstrzelanym, i że sam 
rząd turecki winien tu nie mało. Zwrócił bo
wiem całą swą uwagę i?ad Banaj i tam najlepsze 
wojska swe wysłał, n.e poją wazy, że główny 
punkt ciężkości wojny leży w Małej Azji,

Według najnowszych doniesień, siła turecka 
w okolicach jeziora Wan wynosi: 3500 knrdów, 
12.000 baszybozuków i 5 bdtaljonów regularnej 
piechoty. Działanie od Wau w Kierunku Erze- 
rn.n, ma na celu odciągnąć Moskwę od Karsu, 

jej lewemu skrzydłu tak samo jak! zagrażając „ . 
wylądowanie w Suchum Kalen zagraża prawe
mu skrzydła. Nie trzeoa Byo prorokiem, by

* - ~ v . - « „ :  > Ir  A  I '1 'n  >*lr A trr .» n n ^ » A  _

tam, dopóki tenże spokojnie nie polecił wiaruso
wi skinieniem, by tern gurliwiej na nowo rozpo
czął ważne swe zajęcie.

Adjutantowi wy my a a się kilka przekleństw 
siarczystych z po za blond nasika; nareszcie 
mruknie „Charaszo,“ przekonawszy sńj, iż łado
wnicę u nieszczęsnego ordynansa o grubość pół
tora włoska wyżej trochę na plecach umieszczo
no. Towarzysz wiarusa, cień blady, trzymający 
środek między człowiekiem a szkapą, szczotkuje 
raz jeszcze swoje botfurty, w śmiertelnej trwo
dze, by czerwonych nie zaczernić wypustek; ad- 
jutant uasł&łby mu na kark burzę z piorunami, 
w sztabie zaś pułkowym czekałaby go najnowsza 
edycja skórzanego instrumentu/*

Przedpokoje pnepeł naje, się. w  tern wpada 
jenerał S t r a a d t m a n n ,  zbyteczne zapytanie 
pułkowe wystosowuje do „djutanta. Ponownie 
kto żyw staju wyprężony frontem, jenerał zaś 
w prześwietnej własnej swej osobie lustruje swe 
ordyuanae.

„Czto eto?'/ — wrzaśnie nagle z furią, ws**,- 
zując na brodę podoficera —  co to za broda ? 
Stoisz mi tu jak mużyk za pługiem! precz z tern!

do jej ljścia — prawic tyleż pilnuje górnego 
B u ta ji w okolicach Widdynia — a reszta, oko 
ło 140 bataljonów, 32 szwadrony i 180 dział w 
trójkącie Rnszczuk Sniytra-Warua i Stun la. Bo- 
tyehczas przybyło do głównej kwatery około 60 
oficerów cudzoziemskich, po większej części An 
glilów , Polaków i Węgrów: prawie wszyscy *o 
stali wysłani do polowej lub fortecznej artylerji. “ 

Siły przez korespondenta wyliczone stano
wią zapewne tylko armję czynną, mogącą po 
zaopatrzeniu fortec w załogi, wyprowadzoną być 
w pole. Jeśli bowiem w owych 140 oaialjonacb 
mieszczą się ju# i załogi, t-o zaprawdę Abdul 
Kerim pasza nie ma czem wojować, bo cóż zna
czą jakie 60 lub ISO nawet bataljonów, jakie 
mu zostaną pod -ręką po odtrąceniu niezbędnych 
na garnizony? Uderza także nader mała ilość 
dział polowych. Moskwa w jednym swym korpu
sie liozy 108 dział (93 pieszych przy dwóch dy 
wizjach piechoty i 12 konnych przy dywizji ja- 
zdy); jeśli więc zgromadziła w okolicach Sloto
wy .'hociażby tylko 100.000 wojska, t. j. 4 kor
pusy, będzie mieć przeszło dwa razy tyle dział 
Ue Tnrcy, bo 432 naprzeciw 180.

Balej pisze tenże korespondent:
„Przed dwoma dniami udał się ztąd, t. j. 

z Rnszczuka, Azis pasza do Sistowy, dla obję
cia aomendy nad wojskami, na gwałt tam wy
słanemu. Aż dotychczas Wistowo i Tnrtukaj były 
z wojsk ogołocone, i dopiero od dn, dziesięciu 
jeneralny sztab turecki zwrócił na te punkta ba 
czniejszą nwagę, dumyśliwszy się, że koło nich 
cała akcja pójdzie. Wysłano temi dniami do Wi
stowy co najwięcej saperów i artylerji, przyczem 
12.000 piechoty także tam pospieszyło, a działa 
ciężkiej artylerji niebawem także tam wy-Ją. 
Gzęśó rezerw, stojących w riofji, wysłano do N i- 
szn i Ak^alanki w główn:j bowiem kwaćerze 
tureckiej ą zdania, że Werbja długo nie wy 
trzyma; pójdzie za Moskwą."

Z Raguzy donoszą 13. b. m., o przybyciu 
księcia czarnogórskiego z ośmiu bataljonami do 
Lukowy, dla zarządzenia ostrzeliwani Niksiezu. 
W  K u p ie , dwie godziny drogi od Metko wiw> 
stoi 5.000 wojsk tureckich różnej broni.

O schwytaniu przez Ramunów węg:ersLiego 
parowca „Klotyłda" pod Kalafatem nadchodzą 
z Krojowy i Turn-Seyeria następujące szczegó
ły : Komendant K  iah tu  zawiadomiony został 
depeszą z Bukaresztu o ukazaniu się statku i 
otrzymał rozkaz zatrzymania go. Gdy „KLtyl- 
aa' w nocy podpłynęła pod K ala fa i, dano «»■ 
trzód strzał ślepy, ażeby zawiadomić kapitana, 
że przeprawa jest wzbroniona. Pomimo ł o  sta
tek płynął dalej. Strzelano więc 03tremi aa boja

przewidzieć zły skutek_dla Tańców z nagroma
d z e n ia  tak znacznych sił w kierunku Erzerum. 
Zagrażać naraz obu skrzyałoji, może tylko prze- 
magający w s;tach, a Turcy nie są w tesa po
łożeniu. Chcąc wszędzie zastraszyć M>skwę, ni
gdzie nie b ę d ą  strasznemi. Nie rozdrabnjć lecz 
skupiać należy im siły, i uczyniKby najlepiej, 
gdyoy zamiast na Erzerum, wszystkie swe sfiy 
z okolic Wc,n na Kaukaz posłali. Jedna i silna 
dywersja na tyły moskiewskie więcejby im po 
mogła, jak dziesięć rozdrobnionych.

- Dnia 12. maja donoszą z Tyflisu do Wimoi 
Zeitung;

„Największą dotąd przeszkodą w posuwaniu 
się Rosjan był* zla p o * w - i  Waa inrazu. Pier
wsza n ie c o  się zmHażta, brak farażu usl&i, z% 
nadesłaniem owsa i siana z Tyflisu, i teraz nic 
już nie stoi Ha przeszkodzie energicznemu po 
chodowi naprzód. Z  korpusu zostającego pod o- 
sobistem dowództwem jenerała Lorw - Melikowa, 
wysłano 6. maja ku Kag (zman na połudtie od 
Karsu znaczny oddział, składający się przeważnie 
z kawalerji. Kagizman panuje nad doliną Ara- 
ksu , liczy około 3000 mieszkańców, ma starą cy
tadelę i trzy nowo Mypane szańce. Turcy uwa
żają Kagizman zr miernie silną twierdzę. Z  o- 
pisanego pojąć łatw o, że Mosksie wiele zależy 
na posiadani* Kagizmanu. (Już g0 posiada, a 
nie tyle zależało Moskwie z powodu mc nie zna
czących szańców, jak to mniema korespondent, 
ile z powodu, że przez Kagizman mógł się zno
sić ory waii ski korpus moskiewski z głównym kor
pusem pod Karsem).

Balej korespondent z T j flisu opisuje bitwę 
pod B i t u m u  której to bitwie udało się jene
rałowi Ogłobzio opanowawszy wzgórza oko‘i-

JK.ro ni
fi 24. maja 

f łg z A m iu a  d o j r z a ł o ś c i  w seuinarjach 
nauczycielikicb odbywać aię bęlą w końcem bież. r. 
szkol, w następującym porządku: 1) w krakowskiem 
Sońskiem dnia 14, 15, 16, 18, 19, 20, 21, 22 i 23 
czerwca; 2) w krakowskiem męskiem 25, 26, 27 
28 czerwca; 3) w tarnowskiem 30 czerwca, 2 i 
lipca; 4) v  rze.zowskiem 5, 6 i 7 iipca; 5) w prze. 
myskiem 10, 12, 13 i 14 lipca; 6) w lwowsaieu. 
żeńskiom 27, 28, 30 czerwca i 2 lipca; 7) w lwów 
skiem męskiem 4, 5 i 7 lipca, 8) w stanisławowskiem 
10 i 12 lipca; 9) w tarnopolskiem 14 i 16 lipca.

O g o in e  z g r o m a d z e n ie  członków galic. 
Towarz. chowu koni i wyścigów odbędzie się d. 30 
czezwca w sekretarjacie togoi Towarz. we Lworrie 
przy nlicy tł eatnunej 1 .3 , na które prezc. Towarz. 
zaprasza członków w nadziei, it zechcą jak najlicz 
niej się agromadzió.

W y b ó r  u z n p e l m ą ją r y  jedne -o członka 
r»dy pow. w Chrzanowie z grupy większych posiadło, 
ści ziemskich rozpisany został na 14. czerwca. Wy 
bór odbędzie się w Chrzanowie.

W  kasynie uieszczaóskiem  odbędzie 
się w Ino zgromadzenie w sobotę 26go.

kręgielnia i strzelnica zostaną otwarte dla człon 
ków w niedzielę 27go.

Sprawozdania za r. 1876 można dostać w kan 
celarji kasynowej.

N a  s z k o lę  to w. H arm onii złożyli pp, 
J. Baezewski 20 złr., L. Pierożyński 5 sir. Za po 
wyższe davy składa zarząd podziękowanie.

F e s t y n  H a r m o n i i  odbędzie . ię na strzel 
nicy dn’a 3 czerwca. Komitet czyni wielkie przy 
gotowania, by tę zabawę uprzyjemnić i urozmaicić 
Prócz bogatej loterji fantowej, chórów męznich, rzę 
sistego oświetlenia i ogni sztucznych przygi ywać 
będą najnowsze utwory kapele wojskowe i kapela 
Harmonji. Ta ostatnia przygotowała do swych po 
pisów piękny program, mianowicie: 1. PŁworitten 
mars* 2 Róża, polka soio na fliijelno n. 3 Klemen

'

n

,

tina-Polka, skomponowana i poświęcona pannie hr, i.

czn e, oszantowac takowe. Korespondent powia
da , że ooroc* 4 zdemontowanych dział Turkom,

precz z tein! tu, koło" uchaf Adjutant! zgolić m i ,* “  j “j® szkod^ V 4Jwf
ię szczecinę, i mnijj szuwaksu pod nosem' W  t a - ! ” , -y , v ł  lla. ’ ża Usl:Łla mebeżpiec^dnstwa,iJrr, pou nus^in. yv - , iv le(jna kult z baterii Rii-Aarppn i. Doniżeikim stanie nie można iwansu pornosem: vv ^  tgdy  j edna kula z baterji w Einnercenii, poniżej
W .  księciu; wściekałby sie z^niewu! ^tkarjej' i K *l!ł*at“  tr1afiła w. ‘ * lei i tan go uszkodziła, izz. S.niewui &caiyep ( daj sza żegluga okazała się n ie p o d o b ie ń s tw e m .
zgolić mi zaraz tych kilka włosków!1 — i rzu
ciwszy raz jeszcze okiem znawcy ^  nieruchome, 
wyprężone lalki uuzarskie. wymaga z hałasem 
z tfcj świątyni ofiar.

Piorunem zagrzmiało czysto • moskiewskie 
przekleństwo adjntanta. Nuż prędzej! brzytwy! 
Wiaru* drży; w furażerce swej zaajdzie on jgłę 
i nici —  lecz nie znajdzie brzytwy. Adjutant, 
na przytomność swego umysłn jedynie ograni
czony, dobywa bohaterskiej szabli, ociera pospie
sznie jej osuzb o piec żelazny, błyszczący pra
wdziwą angielską firmą fabrykanta, p iee , który 
od lat wielu po raz pierwszy przydał się w na 
głej potrzebie. Uzeraidło do butów zastąpić m u i 
mydło windsorskie.

—  Stój oponojnie, łotrze! Już ja  cię ogolę! 
tern wchodzi autor do sali operacyjnej. -—

Patrz, mości poeto, zeszedłem na golibrodę! — 
Uuie rozjątrzony adjutant, a nieszczęsnej, n ien - 
cbomej o, ,eizfa paszcza się pod nowego rodzaju 
brzytwą potok łez rzęsistych i spływa po brze
szczocie...

—  Bratiec! musisz mi odmalować tę s itn ę ! 
uśmiecha się operator widząc, jak pod wytęże
niem sił wszystkich znika włosek po włosku, na 
rozkaz dzielnego jenerała.

Moskwa zdobyła jeszcze 2 ouiała, o którem tó 
zdobyciu nic przecież sama Moskwa w swym 
Praiodieistiuimnym Wiestniku me donosiła. Eałsz 
w ię c  napisał p korespondent, tak samo jak z 
drugiej btronj, angielski korespondent z .Oailu 
Telegrapk nieprawdę był doniósł, wystawiając 
tęż samą bitwę juko wielkie Turków zwycię
stwo , przyczem 4ooo Moskali paść miało. Jest 
to najlepszym dowodem, jak ostrożnie należy 
dawać wiarę korespondentom.

„w szakże pnunt ciężkości d.iałań, pisze 
tenże korespondent 12. mąia, lezy w chwili obc 
cnej pod Ardabanom. Ardaban jest sJ®ą forte- 
c a i r :  nieknia aSi... __  -5-, ulu

Potoakiej przez Erazaia- Wul&iukiego. 4. Uniou-Qaa- 
drillo K. Reichardta .5. Serenady Schuberta. 6 Gwia
zda Syberji, mazury' Tymolskiego. 7. Dobranoc, zolu 
na flugelhorn. 8 Walas K. Reichardta. 9. Pełka 
i ntjai e. 10. Krakowiak marę?. B-z wątpienia pu
bliczność lwowska licznem ztCrar ein okaże r7?oją 
aympatję tej nowej a t-k euergiuznie i umiejętnie 
prowadzonej instytacji. Liczba uczniów tuw. wzrasta 
z każdym dniem, a o i i), postępach można się będzie 
dokładnie przekonać.

K s  on lA rt t e a t r a ln a ,  W teatrze Lr. Skarb »  
dzisiaj 24. b. m. „Miłość ubogiego młodzieńca," dra
mat w 5 : litach O. Feuilleta.

S t a n  p o w i e t r z a .  Dziś 24. maja -j- 10° R,
J lO b U d .  u l ■ r « l  I c jJ  a«o„ "W nocy » <>T>- 

n“  2J- b. m. włamał się mewiaaomy sprawca przez 
oderwanie zamku do komórki pomieszkania Rubina 
Offenbacha pod 1. 3 przy ulicy Szajnochy i skradł 
tołub z białych baranków siwem suknem kryty v ar 
tosci 25 zł., serwis purcelanuwy na 12 osób i kilka 
butli wiszniaku i syropu poziomkowego. —  Rozalja 
Mazur ztokyła. w policji część dziesięciorc przyka
zań używanych przy modlitwie przez izraelitów rTwi 
lem“ znalezioną 23. b. m. na gościńca w drodze z 
Winnik do Lwowa.— Dnia 28. bm. przyaresztowaro 
sługę Katarzynę Fedorowską poszlakowaną o kra
dzież złotych kulczyków i o sprzeniewierzenie ró
żnej bie izuy na szkodę Elżbiety Michałowskiej za
mieszkałej pod i. 27 przy ulicy Wałowej.— Amajją 
Eeld, aamieszkała we Lwowie pod 1. 218 J/4, powra 
cała dnia 21. bm. furmanką ze Żółkwi do Lwowa 
w towarzystwie innych pięcia podróżnych. Am] 
Eeld miała ze sobą szkatułkę przeAowaną w wozie 
i spourzjgla zaraz po przybycia do Lwowa , iż t*. 
szkatułka została jej skradzioną. Znajdowały się w 
n ej : cienki złoty łańcaizek długi z medaJjonem zło
tym po jednej stronie w środku z czarną emalją, 
przedstawi^ącą serce z jedną perłą, złoty pierścio
nek z dwoma czerwoaemi kamykami, złoty pierścio
nek i  czterma perełkami a w środku tychże z ma
łym czerwonym kamykiem, pierścionek srebrny czar. 
no emcljowan> z trzema perełkami, dwie srebrno 
obiączkl, złoty pierściouek z dwoma serduszkami, 
złota broszka z granatkami okrągła i złoty bombo- 
lek z kulczyka.

S t r y j -0 . maja. Oncgdaj między godz 8—9. 
wieczorem wśród szalejącej burzy powstał pożar o i 
p oruau. Lod przesądnv wzbraniał się ratować, do 
Piero kiedy ua alarm wieżowy w niespełna 20 mi-

cą (? ; pięknie silna forteca, gdy Mo.-kwa nie Ja- pojawił się oddział tutejszej straży ochotniczej, 
rob_ą.: paraleli, mogła odrazn wyłomowe bate- Jzięki energiczneam działaniu małej ilości jej człon

Statek został zajęty x wyciągnięty na brzeg ru- 
mnńaki. K apitała i majukó s (9 węgrów i 2 R «- 

nów z Banatu) wzięto do tiewoli. Do tej po 
ry nie masz pewności, czy statek ten sprzedany 
został poprzednio Rosjanom czy Turkom, to pe
wna że żadnej bandery nie wywieszał. Ładun
ku zie  znaleziono «a  «im również żadnego. Ru
muńskie dzienniki utrzymują, że kapitan, przez 
ostrożni śó cały ładunek kazał wrzucie w wodę. 
Zresztą nie jest to statek wojenny, lecz zwy- 
ozajny kupiecki. K apitał tego statku mówi po 
pr&wnis po augiulsku. francuski i turecku, przy- 
puszczają, że jest to Anglik pozostający w iiłn- 
żbie w maryuure tureckieę.

Polczas gdy rumuńskie baterje ostrzeliwały 
„KlotyIdę ‘ turecka artylerja w Widdyniu po
częła rzucać bomby ua Kalafau, tde w y rz u c i
wszy jednak żadnej szk.dy. Z  300 bomb tylko 
12 eksplodowało. O trzeciej godzinie rano ustał 
ogień ze stron obu.

Z  Aieksandrji piszą: Na ostatniem posie
dzeniu arabskich delegowanych chediw przemó
wił w sposób następujący: „Gdy przeszłego 
roku kilka prowincji zbuntowało się przeciw 

{sułtanowi, rząd mój wysłał wojska do Koustan-
W tem szmer w krużganku jtgpowiądą łbli- tynopola. Dziś, pomimo pokojowych dążności 

l i f l  W .  b i e u a . , .  (C d. Q } “ułtana Rossja wypowiedziała mi * 0^  i  Egipt

rje ssj pac *a stoku tej tortecy; pr. B B. p.) 
a a i?a " rzek(V Kurą i ma 3000 mieszkańców. 
Ardahau paiujb nad drogą wiodącą do Erierum, 
wzięcie więc Ardaban u  niezbędnem jest dla uto
rowania dalszych działań.

olychaó, że namiestuik Kaukazu, w. ks. M i
chał, ma stanąć osobiście na czele korpusu prze
znaczonego do wzięcia Ardahann (me stanął; 
p. r. D. p .)j który to korpus wynusi dwie dy
wizje piechoty, z 12 szwadronów jazdy, z 2 ba- 
toijonów saperów i 32 dział polowych (z powodu 
górzystej nrejscowośei, wzięła zapewne Moskwa 
tak m&ło d.fiał polowych, woląc ciągnąć jakmo- 
zna flaJwięcej dział oblężniczych, w które, jak 
sama uznaje, była nie źle zaopatrzoną, o czem 
pan korespondent nie donosi wezanże, p. r. D. P.), 

spodziewanym upadku Ardabanu, połowa te- 
g ”  korpusu pójdzie wprost dc Erzerum, a druga 
pod Knrs ruszy, w celu dopomoźenia ceruowaó 
takowy. Główiem zadaniem jest zawładnięcie 
nuajt^m Ernei-um. stolicą wilajetu. Erzurum li
czy 6n ooo mieszkańców, leży prawie tuż nad 
Eufratem, jest węzłem dróg rozchodzących się 
*a całą Małą Azję, i może posłużyć za dosko
nałą podstawę do dalszych działań. Ufortyfiko
wany jest dość mucno; do fortyfikacji jego na- 
wżą dwa blokhauzy na pobliskich wzgórzach 
Kop-Bag i Keremeng-Dag. Główny wał jest 
z muru, długość jego wynosi bez mała 12 kilo
metrów, a ba^tioŁÓw liczy 11, wszystko to uzbro
jone 240 działami. Spodziewać się wypada za
ciętych bojów pod luuraiał Erzemmu, bo M o
skwie bardzo ua jego wzięciu zależy (i weźmie 
zapewne, gdy fortecę, której wał na dwie mile
prawie się ciągnie i wszystkie jej szańce odpo- nowrtą publiczność.

ków i oględnemu kierownictwu jej kjm encanta p. 
Scheina, powiodło się zlok-,1 !zowac wy bucu _ uchronić 
sąsiednie budynki od niebezpieczeństwa, a tein sa
mem całą dzielnicę miaita przed okropną katastrofą, 
którbj już sama natura siłą prądu w kiemnkn mia
sta janby na przekór sprzyjała. Na domie spłonął 
dach, resztę uratowane, nieszczęście dotknęło biedne
go mieszczanina, ojca rodziny, rękodzielnika, któreg o 
domek był calem jego mieniem. Jeden za straży we 
wszystkiej1 podobnymi wypadkach na największe nie
bezpieczeństwo narażający się p. Wiedepnhl poniósł 
dość znaczne uszkodzenie. (Obronę straży naruszonej 
przez korespondenta innego pisma uważamy za zby
teczną , i dla tego opuszczamy dalszy wywód odpo
wiadający na zarznty czynione p. Frushtmanowi, 
któremu L .żJy człowiek nienprzedzony musi oddać 
sprawiedliwość. Rei.).

Równocześnie zdarzył się rui aj wypad uf rzadki. 
Młoda dziewczyna w 18. roku, z okolicy, z dobrych 
rodzic!)1*, po spowiedzi i przyjęcia śś. „akramentów, 
pożegnawszy się z odwidzająoym ją bratem po
zorem odjazdn do Lwowa, rznclla się w fale we
zbranej rzeki Stryja w dzibń biały, pośród widzów 
i więcej nie wypłynęła. O kilkadziesiąt metrów zna
leziono jej martwe ciało. Zawiedziona miłość ma być 
powodem tego samobójstwa, pogrzeb odbył się wczo
raj z udziałem rozpaczającej rodźmy.

T u r n ó w  23. mąja. Od kilka dni bawi n nas 
teatr p.>l»Li ze Lwowa, dotąć. prze Istawiono sześć 
% najlepszych oper, we czwartek dnia 24. bm. przed
stawiony będzie „Śtraszny dwór.u Pomimo wygóro
wanych cen i nieznośnego powietrza, teatr zawsze 
przepełniony, pnbłicznosć tutejsza zachwycona ; jednem 
słowem pannu Gabbi i p, Żakrsewski ozami* tar-

się rozwija,"1'
gdy zaś zaprzągniemy go do wózka a pnścimy mu 
lejce po naszych drogach antcnomiczaych, wtedy t< 
po roku takiej jazdy nie poznasz ju ż  swego konia 
Nogi zerwane, wykręcone, róg zbity i mnóitwo in
nych błędów u konia spostrzeże, a wszystkiemu win 
n» drogi nasze. Tylko małe, krępe konie włościań
skie przywykły do tych dróg, a to dla tego, ie źre
bię koło matki swojej przsbywa od urodzenia wszy
stkie te dzinry i kamienie, na których nogi uprawia 
Ncgi n tych kom stają się nieforemne, grubozuścisoe, 
a takim koniom wtedy drogi nasze nie zaszkodzą. 
Konie zaś rasowe lnb z innych krajów sprowad z a, 
gdzie drogi równe i dobre, te tylko kilka razy uży
te na naszych drogaoh i gościńcach mes^ą nogi utr„ 
cić. Daremne zatem zabiegi co do poprawienia u na* 
rasy koni, a szkoda tylko tysięcy na ten cel wyda
wanych, a lepiej pomyśleć wpierw o poprawienluadróg 
i gościńców, o których obecnie zapewne w sknteh 
mniejszej pasaży rząd jnż nie pamięts. Gościńce na
sze upadają z każdym rokiom i rórnają się jut pra 
wie lichym drogom powiatowym.

Nie jest że to prawdziwem dręczeniem tego szla
chetnego zwierzęcia, któiema każemy kłosem przeby
wać te karkołomne gościńce, pominąwszy jnż tych 
skakanych na wózkn na tortury.

Spójrzmy na drogi nasze, a  mamy wierny obraa 
cespodarti Lr aj o v  ej , niedbalstwa, próżniactwa i sa- 
molnbstwa tych, do których sprawy drogowe należą, 
a którzy najczęściej są w położunin tern dla nich mi
tem, albo woale nigdzie nie jeździć, albo tylko ru
szać z domn z wolna w wygodnym powozie. Liche 
komunikacje są główną przyczyną nędzy naszego kro
ją , i był oj jnż czas, aby kwestj'ę poprawy dróg w 
naszym Kraju sejm i rząd sprzyjający krajowi po
ruszyły.

Ktoby chciał twierdzić, iż drogi nie są tak zbyt 
złe, zechce ze Lwowa na Mikołajów przybyć do Roz- 
duła, ta zrobić małe kuło i powrócić na Borynicze 
co doinn, jążfili nie będrie musiał konia zostawić w 
Rozdole a sam odleżyó tę śmiałą wycieczkę

P r z e m y ś l a n y  19. maja. Tutejsi towariy 
stwo zaliczkowe na ogólnym zgromadzaniu dnia 26. 
kwietnia 1877 bez rozprawy przyjęło do wiadomości 
przez dyrekcję przedłożony a przez komisję rewizyj
ną, sprawdzony rachunek za rok 1876, udzieliwszy 
dyrekcji absolntorjum z zamknięcia r&chnnkn. bbu 
czynny towarzystwa z kuńoom r. 1876 złr. 9.027-45 
8tan bierny towarzystwa z końcem r. 1876 złr, 
7.267 55, odsetki, które za następne lata pobrać się 
mają. wyn.»S3,ą zir. 1,759 90. razem złr. 9.027 45 
Eysk wynouł w r. 1876 złr. 668-29, z tego przy 
pada jako 1270 dywidenda złr. 174 43, zaś na fan- 
dusz rezerwowy złr. 493 81, który z kińsem r. 1876 - , 
wynosi zii. 1.309-34. Członków liczyło towarzystwo i 
z początkie u ubiegłego loku 120. przybyło w r. 1876 * 
41, razem lu l, ubyło w r, 187 6 4, z końcem roku 
pozostało 167, & drklarowąnemiudziałami złr. 4 ISO'21, 
na które wpłacono złr. 1.578 63. W skład dyrekcji 
weszli pp.: Tarnawiecui Józef, jako dyrektor, Hein
rich Wojciech, jako kasjer, Zajączkowski Emil, jako 
sekretarz.

H r a k ó w  23. maja. Dziś po południa c go
dzinie 4ej wyrnszył osobny pociąg z pielgrzymami 
adąeymi do Rzymn.

Czub pisze: Wczoraj wystąpiła jaiogcśćp Lui® 
w znanej operetce „Oorka pini Amrot,“ w roił ans) 
Lange. F.erwszy występ na sc«ue [S ń nkzaans 
pabbcznoscią, nie może dawać słusznej mUry io  kry
tycznego ocenienia. P. Liiie, które." ponętna aparycja . 
na scenie był* poiropem do oklasków, wystąpić mi 
podubuo w komedj[i.

W cinaj prz ĵfccnało pize* Szczakowę do Czar
nogóry  16 lekarzy rossyjskich.

k r o n U b  s t a r o s t w .  Buczacz. Okcwitią za- 
ńł się liieralme na. ónu>ró dua 28. kwietnia gos- ^- 

darz z Jezierzan, Oleksa Moroz. —  Brzeżony, Głę
bokie wrażenie iprawiło tn samobójstwo młodego 
stndenta, Stanisława Sk., który licząc zaledwie lat 
16, idsbraJ sobie d. 10. b. m. życie wystfiłłem t 
pistoletu. Powodem samobójstwa była ehorobłiws 
egzaltacja nmysłn i mlłośny aentyme aralizm; nie
szczęśliwy chłopiec zostawił bowiem listy do Kole
gów, w których yynnrra boleść i rozpacz ?cwiedzio
nej milościr W lesie zwanym Zwierzyniec znalezio
no 28. Kwietrja zwłoki Michała S., który prze z po
wieszenia się popełnił samobójstwo. —  Curzonów 
Cd urwiskiem iłn zagrzebany został żywcem .łt.ta 

11. kwietnra górnik z kopalni wggla w Tenczyuku,
Jan K chinsk;. Mimo .pierznego ratunkn nie zńo- 
tanu ocalić mn życra. Przyczyną imntnego wypadza 
była nieostrożność i lekceważenie przestróg dozorcy — 
Czortków. Wywrócony i óz, naładowany drzewem, 
przygniótł dnia 26. kwietnia, powracającego z lwi. 
arobka z Uchryria tak, że nieszczęśliwy na niicjscn 

wyzioną! ducha, —  Drohobycz. Cerkiew w Gajach 
niższych stała się dnia 5, kwietnia pastwą płomieni 
Ogień przeniósł lię także na dzwonnicę i zniemczył 
ą całkiem. Ogień powstał w wnętrzu ceikwi, wznie- 
sony zapewne nieostrożnością przy gaszenia świeo- 
UiłonęJy wszystkie przybory i stopiły się dzrony. 
Szkoda wynosi przeizło 14.000 zir. -  Gorlice. Trzy 
wypadki nagłej śmierci zaszły ostatnisis1- ozu j  vr po
wiecie gorliokiita. "W nocy na 4. kwietnia włościanin 
pewien wracają" w nietrzeź wym stanie do domn wje
chał pod Niżnajowem w błotnisty staw i utonął w rai 

Wozem i par* koni, W Szalowej zaczadził się 15. 
maja w szybie naftowym tek mocno wyrobnik tam-1 
tojssy, ke wydobyto go jnż nieżywego. —  W karcz- 
mie v. Smerekowie padł nagłą śmiercią oa nadmiar” ' '* * 
wypitej wódki dnia 29. kwietnia tamtejszy włoścf' 
nin. —  Grybów, Przy ładowania desek na 
kolejowej w Grybowie s^adł zatrndniony 26. kwii 
tnia przy tej pracj wyrobnii. z wagonn na rtyn; 
tak niesaozęśliwie, że w dwa dni później nmarł.

Horodenka. Stn lat nie chciał snać dożyć starzej 
Iwan Kierniczyn z Piotrowa, obwiesił się bo wian 
dnia 1, bm. licząc lat 99! Przed tym czynem rozp*r 
ezliwym żalił się często staruszek, że śmierć o 
Zapomniała, że sprzykrzył mn się świat i że soi ech 
nż widzieć setnej wiosny w życia. —  Russów.

13. bm. w rzece pod Jaworowem znaleziono zwłok; 
miejscowego mieszkańca; t  uszkodzeń ciała w id z i 
uależy o popełnionej zbrodni. —  Lilkc. Dnia 8 ba 
«pczon, wyrzutami, sumk la obwiesił się no 
tnem dzewie w poln włości* urn z Lntowisk, któl 
skazany na 6 lat więzienia za żalicie własnego 
ca i , powrócił był właśnie po odbycia kary do 
Jnia 11 bm. piorun zabił orzącego pole wic 

baligrodzkiego. —  Miele w Dnia 4. bm. utonął w 
e ni włościanin z Wolt-Wadowskię}, powracając mocs 
pijany z targu w Rodomyśln. — Rohatyn. Dnia 1 
bm. 51etnie chłopię wiejskie w Rndzie biegając t  
kładce bez nadzoru, spadło do wody i utonęło. — 
Sambor. Dnia 26 kwietnia utopił sif w rowie pr* 
drodze, do którego wp Ił wiąz z wozem włożoiaz1 
z Lęki, powracając pijarj z lasn. —  sok*i- Dni 
10. bm. Ltśkc Bobnń włościanin z CWowa pcblł tw 
bkropnię swoją toną, to njsszęsąśliwą wkróter

,
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la. —  Śniatyn. Oma 29 kwietnia W Kałuszynie u- 
kwlził L smykiem jeden wieśniak drugiego Uk nis- 
saczęśliwie, te trafiony pociskiem padł na miejscu nie
żywy. —  Dnia 8. bm w Tuszapach utonęło 21«tnie 
dziecię wiejskie, które bez nadzoru bawił o się nad 
brzegiem młynówki. —  Tarnobrzeg. Dnia 5 bm, 
topola podcięta nieostrożnie runęła na J-ina Drzewi
ckiego z Baian twa i zgniotła go na śmierć. —  Tar 
"opol. Dnia 28 kwietnia obwiesił się w Myszkowie 
włościanin, przyczyną samobójstwa była ruina mająt
kowa —  Turka. Na śmierć zapił się w całem zna
czeniu tego słowa pewien włościanin z Bmoyszowa; 
pu ostatnim kieliszku wydal w karczmie ostatni grosz 
i obi&tuie tchnienie. Dnia 20 kwietnia Ołeksa Szkram 
ko włościanin w Butalce-WyZirj zabił kobietę, z któ 
i , wszczął był grałtowną kłótnię.

l a r a s w s  22, m j łRótno wiadomości.) 
Bielany w ciągu ubiegłych Świąt Zielonych wrzały 
tyciem. Warszawa spragniona świeżego powietrza i 
zieleni nie zapomniała ulubionej swej wycieczki i 
gwarno było i ludno dokoła Kamedulskiej pustelni 
prtez dzień onegdajsuy i wczorajsuy. Naaewszystko 
przez wesorajszy! Bo to od rana cudna pogoda, 
dzień jasny, iłoneczny, a w mieście duoeno i gorąco. 
Więc kto tyw na Bielany spieszył. Ale czy widział 
kto i ati juk wczoraj powrót z  tej wyprawy ? Co 
tan. Kost, rawski nazbierać musiał do swej teki. je 
teii był wczoraj na Bielanach a na powracąjącycb 
spacerowiczów patrzył z okna lub balkonu! Sami 
widzieliśmy elegantów... ba i elegantki wracające 
ną zwyczajnym wozie i to nawet nie sporządzonym 
przez p. Weicherta, a indziej znów furmana siedzą
cego na kotle karety pod koronkową parasolką. Bo 
zapomnieliśmy wspomnieć o tern od czego zacząć na
działo, mianowicie, te około godziny drugiej z po
łudnia ryznęta straszliwa burza i deszoz lunął jak 
z cebra. Co się działo wówczas na Bielanach albo 
na kursujących po Wiśle okazach miejscowej noty, 
trudno bobie wyobrazić. Jakby na dobitek kajuty 
w tych ostatnich były pozamykane a biel inscy piel 
grzynj napróino przypuszczali szturm do marynarzy, 
którzy wzbraniali się je otworzyć bo im klnczów nie 
lano. Zu<«d^ono sobie jed«ak tu i owdzie, klucze 
się znalazły i przemozli do nitki podróżni wtłoczyli 
Mj* do kajut mieszcząc się w nich jak kto mógł. 
parze trwała ze trzy kwadranse, podczas których 
w Warszawie woda płynęła c*ł* szerokością ulic,
■ zyuiąt je zdolnemi do żeglugi jedyni?. Po burzy 
Uutąpił g1 ty deszcz, który nie przestawał już pa- 
djć do samego wieczora Brzydka pugodt nie pozwo
liła joćaak Warszawie zapomnieć o pierwszem przed- 
ptav ieniu a. —lego w teatrze Wielkim. Znaletli się 
■tu wszyscy jakoś i Rosbi grał przed pełniąt.ńką 
salą. Publiczność zajęła nawet wszystkie miejsca w 
orkiestrze.

Józef Wieniawski otrzymał od towarzystwa ar
tystów muzycznych w Brukselli nau f pochlebny i 
*a»zc«yUy list dziękczynny za wystąpienie jego w 
dnia 28. kwietnia.

P o z n a ń  23 maja. Wczoraj około godz. 3 z 
t^ua .Inszft mieszkaniec domu na A7. Gtarbaraoh w 
MLkości gimnai una ad St. Mariam Magdalenam, jak 
ktróż pomocniezj Węclewski rozmawiał z kimś . wzy
wał go, aby się udał do domu. Ody ten oświadczył, 
Aejeat nieco napity i chce tn wytrzeźwieć, miał go 
ttruż halabardą uderzyć kilka ra?y a następnie przy 
zfomocy drugiego stróża zanieść na chodnik przed o 
grodem gimnazjalnym. Przechodzący widział tam le- 
kącegu a z jazem spostrzegł, że już ducha wyzionął.
Kobity miał na .arkn ranę z którai krew ciskła.
ijjnan "im ślusarza Luaemeyera.

Od Hń?a kwietnia rozpoczęto na lewym brzegu 
tacki Bidy przy oddalonej o pół mili od Bydgoszczy 
Wsi M Kapuścisko aż do W. Bartodziejów prace o- 
ioło > malizacj Brdy, pizyczeiu zatrudnionych jest 
ok*ł" 200 ludzi. Na gruntach właściciela Rasch u- 
tsąazoną zostanie grobla, wykopany basen do selnzy 
1 |utuj iwa lżone resmaite kanały. Roboty po prawym 
rsegu mają być rozpoczęte, skoro tukiu nabędcia 

grunta tam położuub.
W Radomiem, pod Przementem odbvwal się 

niedawno w szkole elementarnej wobec powiatowego 
inspektora szkolnego popis uczni, po którego ukoń 
-sseniu chciał nagrodzić najpilniejszych —  książkami 
liemieekicmi. Do takich uczni należało, jak donoszą 

do O ręd ow n ik a , taki* 11-letnia dziew orę, nazwiskiem 
Owsińaka. Ta książki przyjąć nie chciała, mimo na- 
Bgania inspektora; gdy zaś i nauczyciel na nią na
legać począł, aby przyjęła książkę, odrzekła dziew 
ijn u  polską książkę za pieniądze, aniżeli

niemiecką za darmo! filnsan* uwagę dodaje do tego 
korespondent Orędownika, że dziecię tobie tego z 
palta nie wy“jału, leoz, ze to jest zasługą domu ro
dzicielski! go.

Z  H J j o s ra  donoszą że zartąd miasta oddał 
na pomieszczenie się rodzinom, które ucierpiały w 

uteh ostatniej powodzi Dniepru, dtm miejski kon- 
;ratvOwy. Oprócz tego rada miejska wyasygnowała 
ia ten sum cel 3 tys.ące rs. —  a znany ze swych 
bogactw Tereszczenko zaofiarował 1.000 rubli. Nie
dawno udbyly się tam wybory na rektora uniwersy
tetu którym znowu zosiai Matwiejów.

W U sdeia 22. mąja. ( Kr o n i ka  Wiedeń;  k*,; 
Resoruj c godzinie 9 min. 40 przybył tutaj pocią
giem pospiesznym k< 11 południowej Ibrabim pasza, 
syn Kedywa i stanął w „Hotel Imperial/ Bawiący 
w Wiedniu jenerał egipski Sewfer pasza oczekiwał 
księcia na dworcu i odprowadził go do hotelu. Książę 
jbrahim Helmi pasza liczy lat 18, jest szczupły i 
blady. Towarzyszą mu trzej dostojnicy egipscy, lekarz 
prsyboczLy i czterech arabskich służących. Książę 
zabawi w Wiedniu 5 do 6 ani.

Dotychczasowy szambelau służbowy arcyksiędu 
F/anolizka Karola, kapitan marynaiki hr. Karol 
Domballes, ma być mianowany wielcim ochmistrzem 
następcy tronu arcyksięcia Rudolfa, który w dniu 
urodzin własny swój dwór otrzyma. Feldmarszałek 
'u. Latonr, który kierował wychowaniem ar iyksięcia, 
idzie na pensję.

Feldmarszałek porucznik książę Ludwik Win- 
liseligrUtz odjechał z familją do Krakowa.

Dzisiejszym pociągiem porpńsznym przybyło wie- 
aor 128 mesniewskieb poddazych, Których z Turogi 

wydalono. R ssyjski poseł przysłał pu nich pojazdy, 
Jtórymi zawieziono ich do „Hotelu Narodowego/

W  Niższej Austrji zgłosiło się dotychczas około 
50 ludzi pragyących wziąć udział w wystawie pa* 
7«kiej r. 187&. Fremdenblatt sądzi, że z obu Au- 

tryj zbierze się z półtora tysiąca wystawców.
Ks. B«rtheld Reissner umarł wczoraj nagle 

-knięty apopleksją właśn.e w chwili, gdy Ubrany 
ł ornat dc mszy wychodź ił.

Przy oddawania dział Uchatiusa 13mu pułkowi 
"rtyktji, odbyła się w Josefstadt uroczyctosc połą- 
.zon* z poświęceniem dział. Pułkownik bar. Buol wy
głosił mowę patrjotyesną. Fnłk artylerji nr 13 był 
ostatnim, który nie miał ueharjusowek. Obecnie oała 

lerja jest zaopatrzoną.
(b) P a w e j i n *  n a  l f  ę g r s e c h ,  Z  okolic 

W i  C w f dotkniętych powodzią, smutne nadoho-

< dzą wieści. Rzeki wesbrały w skutek ulewnych de 
jszczów, szczególnie Maros w całym swym biegu wy 
i stąpiła z koryta. Prawie wszystkie mosty kolejowe 
są mniej lab więcej uszkodzone, niektóre zawaliły 
się. Ruch kolejowy między Aradem, KarlJburgiem i 
Piski a Petrosreny został powstrzymany. Lipa i Ru
dna zupełnie , Deva częściowo stoją pod wodą. Ze 
strony rządu został wysłany gp. Marsowski jako ko
misarz do Alfóldu. Ministerstwo komnnikacyj wyde
legowało kilku urzędników do Aradu i Szegedynu. 
Z Aradu telegrafują do Lloyda dnia 22. bm : „Dzień 
wczorajszy byl okropny. Woda z szybkością błyska
wicy wdarła się w ulice położone nad rzeką; ladzie 
ratowali tylko życie. Niebezpiecz ństwo jeszcze nie 
minęło. Prawie na wszystkich ulicaeh bocznych domy 
zalane zupełnie. Mieszkańcy błąkają się, nie wiedząc 
cc począć. Komendant twierdzy jen. Bittermanu i ko
mendant honwedów oddali wszystkich żołnierzy do 
ratunku. Ruch kolejowy z Siedmiogrodem przerwany. 
Most zerwany Z miejsca odpustowego Radna sygna
lizują, że wielu pielgrzymów porwały fale. Magistrat 
i obywatelrtwo miejskie czynią co mogą, aby przyjść 
w pomoc nieszczęśliwym/ —  Urzędowe wiadomości, 
które nadeszły do ministerstwa, brzmią mniej niepo
kojąco: „Woda powoli „pada. Uszkodzenie kolei A- 
radzko - Temeszwarskicj j®st nieznaczne , natomiast 
pierwsza kolej siedmiogrodzka wiele ucierpiała. Na
prawienie szkód może się rozpocząć dopiero gdy wo
da zupełnie opadnie/ W Szege dynie Ssigmondhaza 
i przedmieścia zalane. Woda wdziera się do najlu
dniejszych ulic. Kilka domów lada chwila ruuie. Do 
Temeswarn telegrafowano o pontony. Wojsko z nad- 
ludzkiem wysileniem pracuje nad ratunkiem. Panika
powszeenna.

(b) P a n t e r y  z  M e k k i .  Szeik Ahmed Ha- 
riri przywiózł z Mekki do Pesztu dwie pantei/ w 
podarunku dla narodu węgierskiego. Profesor Bela 
Eródy pisze o tern w dzienniku Hon: Mówiłem z 
szeikiem Achmed Harriri, który przybywjzy do Pe
sztu stanął kwater^ w hotelu BPannoniaM. Opuwia- 
dal m i, że pantery przywiózł w podarunku nie hr 
Andrassamn, ale narodowi węgierskiemu, który tyle 
sympatii okazuje Turkom i ofiarował Abdul Keńm 
paszy szablę honorową. Dowiedziawszy się o tern 
zdecydował się Ackrned na długą podróż, ażeby w 
zamian przywieść dwie przez siebie ułaskawione 
pantery. Achmed Hariri jest arabskim szeikiem, ku
stoszem Mekkańskiej moszei i przełożonym sześciu
set duoaownych i sług kościelnych. Przywiezione 
pantery samiec i samica — są bardzo łaskawe. 
Szeik opuścił Mekkę przed czteroma miesiącami i od 
tego czasu ciągle jest w podróży, Z Konstantynopo
la pojechał do Warny i Ruszcznku, a zt&mtąd do 
Widynia. Z Kalafatn do Węgier musiał jechać osią. 
W Rumi uji dowiedziano się, że wiezie dla Węgrów 
podsren k , obrabowani go i tylko wiernemu slndze 
zawdzięcza, że uszedł z życiem. Na kolei nie chcia
no przyjąć dzikich zwierząt, musiał więc dwoma 
woz uui jechać do Aradu i dla tego nie mógł przy
być równocześnie z turecką aeputacją. W dalszej 
rozmowie Wynurzył się Achmed H .riri, jak głęboką 
Toriy csqją wdzięczność dla wszystkich, którzy im 
cokolwiek dobrego nozynili, dla przyjaciół rszystku 
zrobią, nie napastników spotka nieprzałamany opór. 
Dowiedziawszy się —  mówił dalej —  o sympatjacb 
Węgrów dla Turków, długo przemyśli wałem , jaki 
mam zanieść podarunek, aby swoją wdzięczność wy
razić. Zdecydowałem się w końcu zawieść te dwit 
przez siebie ułaskawione pantery, która długo były 
i sjwierniej»zeui memi towarzyszami. W Stambule 
10wiedziałem się , którędy m am jechać. —  Hay ma 
profesur DrSlj- powiedział, że pantery zostaną umie
szczone w ogrodzie zoologtuznym, oświadczył szeik, 
>8 jest z tego zaiowolonym. Opowiador dolej, Ze o- 
fiarował na cole wojenne 738*/s lir tureckich, i że 
uzbroi 600 ludzi. Rodowód swój wyprowadza aż ud 
Abrahama. Achmwl Hariri zabawi przez kilka dni 
w Peszcie.

O g łoszen ia  n r ię d o w e  „Gaz. L w ów  “ z 2i. bm.
l i c y t a c j e .  Realaosć pod 1. 20. w Przemyślu naPod- 
górzu. Cena wywołania 300 zł. — KealuOść pod 1. 340 w 
itołumyi. Ce-a wywołania 8244 złr. — Realność pod 1.

W Now7rti Sącza. Cena wywołania 5594 złe. — Keal- 
nosc pod i. aa w Orzechówce (powiat Brzozów). Cenawy- 

Realność p.d 1. 13 w Niederach (pu- 
wiat Bochmab Cena wywołania 450 złr. -  Dobra Brzu- 
cnowice (p “fmyślany). Cena wywołania 30.844
zł' -  N,ao n ł o i  O i » ń .  k 1 • g o : Bealnośćpod 1. 12 o.. y Cena wywołania 030
złr. — Rea p _  w Slobg^ję p̂ywiat Dolina). 
Cena wywołania złr. Keainoac i 4 > w nolszce
(powiat Bolecbów). Ceua wywołań,a 3 ,oźłr. — Reaińnść 
pod 1. 107 w Bandrowie (powiat (J« trzy ki), ćeu a  wywoła
nia 200 zt. -  Ko nk u r s  a. P^ada 8earet^ “4Wpy0̂ ^  
w go w randze X. klasy. Dwa ™laJ?C8 gal. fanduar ,- 
we w ck aksdomji Marji Teresy we W ,edum .

. wnaniu 1,357 510 ctr. pszenicy i 158 896 otr. mąki w ty -  ków załączonych przez jego małżonkę. Ten sam 
godniu poprzednim , i w porównaniu 783.481 ctr. p s z e n i- jdziennik Zapewnia, Że Nowikow Z powodi mo
cy i 95.811 ctr. mąki w tym samym tygodnia r. z. Eks- cno zachwianego zdrowia już nie powróci na swą

1

port do A n glji z A m eryki natomiast pom niejszył 
gdyż w tygodniu  7. bm. sie kończącym  eksportowano 
ztsm tąd tylko 22 500 kw. pszenicy, w porównaniu 111.000 
kw. pszenicy w tym samym tygoduiu r. z. ; z Kalifornji 
natomiast eksportowano w rówuem  przeciwstawieniu 8C00 
w porównaniu 8000 kw., a obecnie płynie jeszcze do An 
g lji 1,123.500 kw. pszenicy. Z  Kalifornji zaś dowóz się 
zapewne nie powiększy, gdyż tamtejsze m iejscowe ceDy 
są za w ysokie, by z korzyścią eksportowano. L ondyn  n o
tow ał zniżkę o 2 p. i targ i były  bez obrotu. W  L iw er- 
pol spadły o 2 p., w Hull o 1 —2 p., w Leith o 2 p,
W  Nowym Jorku panowała również tendencja zniżkowa. 
T argi fraucu-kie chw iejne w skutek ładnego powietrza 
i dobrych w idoków  na żniwo. W  Belgji targi btałe także 
nie zniżkowe. W  H ollandji notowano znaczną zniżkę 
W  N iem czech południow ych targi stałe, w A ustro-W ę
grzech wątłe. Berlin m iał tendencję zniżkową; ceny psze
nicy spadły tsm że o 5 m ., żyta o 6 m. p. 1000 k. Na 
naszym ti.rgu zbożowym  panowało bardzo wątłe usposo
bienie na pszenicę; wprawdzie dow ozy takowej były zna
czne, lecz eksportera wie nie m ając z innych głos dają
cych  targów zachęty, prawie wcale me kupowali, sprze 
dąży na oastaw y również nie można było  zawierać; o 
brót tygudniowy pszenicy w ynosił tylko 2600, które po 
w oli i z trudnością m im o zniżki tygodniow ej o 10 —  12 
m. sprzedano. Z yto  m iało tylko na kouaumcję pokHp po 
cenach daw niejszych; rossyjskie w pośledniejszych gatun
kach obniżyło się, Jęczm ień w gatunkach w yborow ych 
. ciągał przy małym dow ozie wyższe ceny Groch bez 
obrotu.

P łacono za 1C30 kilogram ów wagi holenderskiej: 
Pszenicy rossyjsaiej 118— 124 kilogr. 212—235 marek.

t czerwonej 1 2 5 -1 2 3 n 245 ■
„ pstrej 126 n 250 »
» jarej — n — 9

„ białej 130 n 270 B
„ wys.psti. sckl.st. — n — 9

„ jasno-pstrej 129 B * 260 n
Żyta dolnopolskiego 119 V 160 »

rossyjskiego śwież. 113— 119 n 1 5 0 -1 6 2 n
• sU rego — n — n

Jęczmienia m ałego 103 n 105 n
B dużego 106— 112 B 167— 173 9

K oniczyny czerwonej p 100 k. — n
„ biał0j n » n — n

Grochu do gotowania „ n b — h
W yki „ n n 1 1 0 -1 2 5 n
Owsa krajow ego „ « n — n

„ rossyjskiego „ n n 1 2 5 -1 4 1 n
A. M akow sk i i SP.

3 p r a w y  g o s p o d a r c z o  I h a n u to w a
O św ięcim  23. mąja. (O d ajencji banku g a U y j- 

skiegc dla handm  i przemysłu). Na dzisiejszy targ przy
było 1685 sztuk; płacano za lOu kilo mięs i zł, 54 —  67, 
woły koW rowe p łaCą za 100 kilo mięsa zł. 64. Targ oży
wiony; kupców przybyło w ielu; sprzedauo wszjBtko.

t ą i^ s le i i  23. maja. .Na dzisiejszy targ przypę
dzono wołó v galicyjbkich 93u, razem 3037. Targ był oży
wiony. Za galicyjskie gorsze płacono złr. 53 do 54, lepsze 
zł 55— 56 60, prima o / —57 50, węgierskie 5 3 -  5 8 , prima 
zł. 69, d i  eksportu kolorow e w oły p łacono zł, 58 -64 za 
100 Kilo; 2o wołów z fabryki tłum ackiej p o  zł. 66 za ICO 
■ulu wagi wyż j  16 ctn. para (waga stara wiedeńska). 
Sprzedana wszystko. Na przyszły tydzień spodziewam,, 
się w ięcej galicy jskich  Wołów — bo też ich  potrzeba. 

K r z y s z t o f o w i c z ,  Caile citierbóck Leopołdstadt. 
W i e d e ń  15. maja. Na dzisiejszy targ dow ieź on o 

żywej ineragacizay galicyjskiej 75ó, sredm o ciężkiej 
węgierskiej 142i, ciężkich bakouuw 1224, razem  3 io3 . 
Galicyjskie płacono zł. 38 —44, średnio ciężkie węgierskie 
4 2 —47, ciężkie bakony 47— 51 za luO k io  żywej wagi.

W.  A m i r o w i c z ,  Cafe Stierbóck. 
G d a ń s k  19. maja. (Sprawozdanie tygodniowe., 

W początku tego tyg iduia mieliśmy ciep łe pow ietrze, 
leuz od środy znaczm e się oziębiło ; w ogiile jednanże 
było powio-trze suche.

Eraoo w polu  mają się obeom a ku końcow i. Narze 
kania na ozim iny uslsły przy obecaem  powietrzu i o 
Wuzern Kurzystme się u mcii wyrażają.

W A nglji nastąpiło także korzystniejszo pow ietrze, 
która ua wegetację pomyślnie wpływa. Targi tsm tejsze 
m iały w tym tygodniu u.poHobienie w ątłe, spowodowane 
częścią  zmianą powietrza na lepsze, częścią że w ysjk ie  
oeny dotychczasowo wywołały zwiększenie s ę dow ozów . 
M łynarze aug.eUcy zaspokoiwszy już swe potrzeby, w strzy
mują się o baomo z zakupami nowymi, a  chociaż dowóz 
krajowej pszenicy jest macy, doznały oeny tak na tako
wą, ja k o  leż i na obcą zniżki.

Jeżeli stan powietrza nadal dla siewów również zo 
stanie Korzystnym ja k  teraz , hęazie m ożna wnosić, te  
targi angielskie nie doznają ożywienia, gdyż dow óz psze 
uicy większe przybrał rozm iary, a chociaż zapasy spi
chrzow e w ostatnim czasie znacznie się zm niejszyły, to 
ubytek ten pokrywa dowoź mąki z po łu dn io .re j Francji. 
Im port do A n glji wynosił w tygodniu 6. bm, się kończą
cym  947.862 ctr. pszenicy i 209.959 ctr. mąki, w poró.

Póiurzętlowo pidnoszą 2 Petersburg? dnia 
23. m aja , ra nie ma dotąd stanowczego zawia
domienia , że Serbja weźmie udział w wojnie. 
Moskwa odradzała Serbji jasuo i kategorycznie, 
ale zinuszao jej do zaniechania wojny uie ma 
powodu. JNie jest to w interesie Moskwy przy 
boku swoim dawać urządzać snj rewolucyjnym, 
panslawistyc^nym oddziałom ochotniczym. Z  za
przeczenia tego wypływa, że Serbja ponownie 
za broń chwyci.

Podług otrzymanych we 'W ledniu prywatnych 
wiadomości z fielgraau, Serbia uzoraja sie bar
dzo energicznie. Dwie moskiewskie aywizje ma
ją obsadzio przesmyki siedmiogrodzkie.

Correip. gen. autndaennt donosi, iż gabinet 
petersburgski zgodził się na ziapatrywaua gabi
netu wiedeńskiego, iz zacamowauie żeglugi na 
Dunaju ma tylko tak długo trwać 
wymagać bijaą tego bezwarunkowo operacje wo' 
jenne. Porta jeszcze się me zgodziła gdyż Zichy 
dopiero teraz mógł odnoszą wręczyć notę, lecz 
me ma wątpliwości, że i Borta zgodzi się na za
patrywanie wiedeńskiego gabinetu.

Folit. Corr. aonosi z Bukaresztu, że oświad
czenie Tiszy nieprzychylne niepodległości ramuń- 
skiej, sprawiło popłooh w izbie i w senacie- K o- 
golaiczano wyrazu siq ha posiedzenia Izbj, że 
w skutek oświadczenia wogn rskiego ministra 
prezydenta poczęło mu „niMpokujuie pukać 
serce/

Bukareszt był iluminowany w dniu ogłoszę 
uia niepodleglosoi. Z  domów powiewały chorą
gwie a w teatrze odbyło sitj uroczyste przedsta
wienie. W. ks. Mntołaj osobiście gratulował ,ks. 
Karolowi.

Do Fremdmblattu piszą z P oiw ołoczjsk , że 
suchary wypiekane w wielzich piekailiach woj
skowych w Petersburgu, Wilnie 1 Grodnie, jako 
*ie należące do kontrabasdy wojennej, od d. 24. 
maja wysyłane bywają w codziennych partjach 

wagonów przez Białystok , Zdołbunowo,
0 którei W 1 Lw ^w P-dhiUnił. Uzy amunicja, 
także d o k o n S Ą ‘i j Sł-e d0n0,ilny 1110 M<UeŻy

ludaośdą m f c k ą ^ ; ^ 031' mi^d^  
jaźne Rossji 1 ze o
wodować gubernatora kij0wi. i ltJg0 do eHergii«aych 
środków. 7

NorddbUtsche Mig. ^utungpisze: Tłajwjżsiie
imstanoWieuie co do wojsko W j ch śrouków wy
równania nie u»stąrił0 d°tąd nie ula wątpliwo
ści czy takie środki są konieczne, leoz z powo
du iz trzeba było roi waży L i obmyśleó pierwej 
wszystkie szczegóły 'wykonania. Co donoBzą pi
sma o tych szczegoiacn, jegt niedokładnem, bo 
ostatecznych zaiz^ózen jeszcze me zestawiono.—  
Zuaczy to lnneim słowy, ze P i nsaoy nagroma
dzą znaczue siły ua granicy francuskiej, a  co

po tem?
Corresp. generale donosi że w Stambule za

chodzi przesilenie mimsteijame i /e  parlament 
turecki wkrótce ma óyo odroczony.

Jenerał Klapka udał się do A zji na inspek
cję armii tureckiej. _

Turcy maszeiUją z Was na Bajazet, Mo
skale z Diaddiu coinąD sló*

Z  Aleksandrji donoszą, że Anglia kazała 
zakupić prowiantu na 8U.0OO ludzi. Angielskie 
statui strzezą wybrzeży egipskich. —  Jłocszyld 
kazał zakapować egipskie papiery.

Ministrowie tureccy na czas wojny zrzekli 
się swych peusji ua rzec* skarbu publicznego.

Don Carlos przez Sztrasburg odjechał 23gfl 
bm. do Linzu.

W ęgry nawiedzone zostały powodzią. 
rosz i Cisa wystąpiły z łożysk i zrządziły wieki 
kie spustoszenia tak w Węgrzech jak w Sie
dmiogrodzie. Najbardziej ucierpiały miasta Arad
1 Szegedin.

Nowa Freise donosi, że Mac-Mahou wysto 
sował własnoręczny list do papieża z zapewnie
niami uległości i z prośbą o przyjęcie upomin-

posadę do Wiednia.
R z y m  23. maja. W  odpowiedzi na inter

pelacje niektórych posłów z większości izly , ja
kie są stosunki między Francją a Włochami w 
skutek ostatnich wypadków we Francji, odpo
wiadają Molegari i Depretis: Z  oświadczeń
Mac-Maliona Decazesa wypływałoby, iż przy
jacielskie serdeczne stosunki między obu kraja
mi wcale nie będą naruszone; w myśl tych 0- 
świadczeń uie narażałoby się obawiać agitacji 
klerykalnej reakcji; M elegan podniósł, iż ani 
jest prawdopodobnem, ani możliwem, aby się

W ió d e ń , 23. mąja.
Jed. dług pań. w b»nk. 58 30 

„ s s „  sreb. 64' 15 
Renta w ułocie , 70 20 
Losy pożycz, z r. 1860 107 70 
Akoje banku naród. 769- 
Akcje banku kredyt 134 50 

B e rlin .
Rossyjskie noty ban 219-50 
A kcje k red ytow e. . 210 60 
L im bardy . . . .  118 51 
Galicyjskie . . . .  79'76

Londyn......................128-9C
S re b ro ................... 118-10
20-frankówka . . . 1033 
Lukai oea. men. . . 6*14
100 marek niemieo 63-35

Staatsbahn . . . .  —-— 
Kolei Rumuńskiej . 1 1 25 
Austrjackie banknoty 157 90 

Uspoa. —
P a ry ż , 3°/0 renty 68 82; Lombaiay 145-—

T M e y r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o . ”
Prywatim

l e d e A  24. maja. Nowikow roLi dziś 
pożegnawcze wizyiy. Wyjeżdża na miesiąc 
do Moskwy.

Z em u ń  24. maja. Moskale koncen
trują pod Turn Sewerin 2 dywizje piecho
ty i 1  dywizję jazdy dla ewentualnego 
współdziałania z serbską armją.

Z biura koretpondencyjnego

Przyjechali do Lwowa dnia 24. maja.
M o te l Z o r za . W . hr. Baworowski ze  SLussowa, 

hr. G ro iholski i hr. Pruszyński z za kordonu, W . hr. 
z W idełek , K. Gorayski z R rodów , W . Ozierskoj z 

i, K. Szeliski z Chodaczkowa, J. W esołow ski z :a 
kordonu, L. Kaatory z Podhajec.

M o te l L a u g a . R. Nossek z Pesztu, W . Oestrei 
cher z Cieplicy, E  Nathanaohn ł  Bizeżan.

Francja d&h. podbudzić przeciw b« jpieczeóstwu I £ 0y
i istnieniu narodu, nad którego wytworzeŁicm ' K ijowa, L . Szeiiski z Chodaczkowa, J. 
Francja tai prężnie współdziałała. Depretis1, ’ r ' 
podnosząc niestosowność podobnych rozpraw i 
zaprzeczając prawa do podobnych interpelacji, 
dodał, iż Włochy na ien wypadek mogą zupełnie 
być bez obawy.

Papież przyjmował d. 23. maja tysiąc bel
gijskich pielgrzymów. Odpowiadając na adrc3y, 
rzekł papież, iż Belgja może ludom katolicicim 
służyć za wzór.

Zaprzeczają wiadomości o odwołaniu z 
Rzymu ambasadora francuzkiego, księcia Noa- 
iiles.

Pociągi kolejowe
Pr^yohodaf do Lwowa: z Krokowa o godzinie* 

minut 30 rano (pociąg pospieszny); o godz. 9 minut A 
wieczór (pooiąg o łbowy); o godz. 10 m. 35 przed poła- 
dniem (pociąg mięszany). — Z Czerniowieo: o godz. a 
m. 55 wieczór (p. poap.): o godz. 3 m. 40 -aro (p. m. 
o godr. 2m. 50 po południu (p. wieo.z)— Z Staniał-wt 
wa: (na Stryj): o godz, 8 m. 36 wieczór i o godr, 8. m. 
51 .mc. — Z Fodwołoózysk (ua dworce w Fcdzas szr1 
o godz. im . 54 raso (p oacb.); o godz. 3 m. 8 po pola 
aaiu (p. m.); aa dworzec lwowski, główny: o g. 10 aa 
83 wieozór (p. poap.); 0 gods. 8 m. 25 ri so (p. oset,);, 
o godz. 8 .A. 43 po południa (p. nignuy).

Odohodzg zo L w ow a: do Krakowa : o godz. 11 
m. 3 przed półnoog (p. poap.); ,c « aa 4 m. 40 rano (p. 
osob); o godz. 4 m. 45 po południu (p. mięaz.) — Do 
Czerniowieo: o godz. 6 m. uff rano (p. poap.) - o godz. 11 
m. 35 wieozór (p. mięaz.) — o godz. 12 m. 80 z połudaia 
(p. r i&z., —  Do Stanisławowa : (na Stryj); o godz. 6 
n». 25. rano i o godzin ie 5 m inut 58 w ieczór. — 
Dc Fodwołoozyik: (z, Podzamcza): o godz. 11 m. 
4 wieozór (p. osob.) o godz. 11 ł  11 w porartnie 
(p. mięaz.) • z głównego daoroa o godz. 6 rano ‘r poai.) 
o godz. 10 m. 87 wieozór (pocigg osob.); 11 m. tfw po- 
iudnie (pociąg - > . )

(Pory tego rozkładu jazdy odnoa-j, tij do południka
B e l g r a d  * » ■  — J « -  B « , d  r e r b -  g T i / S f S k  V 2 S a 5  

s k i  w y d a i  r e s b a z ,  a b y  d a l a  3 9 .  m a ja )  _
w s z y s e y  u i i o p n k y  i  m i l i c j e  z ja w  ilu 
a ię  z b r « i » ią .

Z a r a  24. maja* Otl niedzieli to
czą się gorące w alki w Bośui, w ok o
licy Sredui.

i t m iu b i j ł  24. maja. Izba na posie-; 
dzeniu z d. 22. zażądała postawienia w stan5 
oskarżenia dawnego wielkiego wezyra, Mah 
muda-Nedina. Jeden z deputowanych her-' 
cogowińskich wezwał rząd aby niezwło-j 
cznie wydał rozxaz celem zaprowiantowania 
Niisiczu. D o w ó d e a  A r d a ł t a n u  z o -  
s t u n ie  p o s t a n  l o i i y  p r z e d  s ą d  
„ o j e i n t y .  I.ząd zaprzecza w dziennikach 
w osobnym komunikacie, aby zbrodniarzy 
zamierzał wcielać do aęmji.

E e r l i n  24. maja. National Ztg. pi-' 
sze, że kanclerz państwa pracuje bezustan- 
ku z synem Herbertem i legaeyjnym radcą 
Holsteiuem. Ż y w a  w y m i a n a  d e p e s z  
ze w s z y s t k i m i  p o s ł a m i  n i e m i e c k i 
mi a s z c z e g ó l n i e  z r z ą d e m  w ł o 
skim.  (Wszystko to z powodu obawy! 

ł“£° I przed Francją. Przyp. red) Feudell w róci:.laLlH W li" i , ,
wkrótce na swoją pc3adę.

W ie d e ń , 23. maja, 10 goaz. 45 min. -
134-80 A kcje kolei Kar-Lad. 203’—

6876 ,  „ Poładn. . 75 75
—■■— „ Banku Fr A ust —
—’— Łj-frankówka . . 10'33‘/t 

Dsposobienie: stałe. ____

Akoje Kredytowe . 
„ Anglo-Austr. 
B Umonsbask . 
.  Yereansbana.

Telegrafowane kuna wiedeńskie.
Yl ie d e n , 23

Losy kredytowa 
Akcja Węgier. Kred. 115-75 

„ Ang.-Austr. fi. 69- 
Umou-Jonk 44*00 
kol,1 Kar.-Lud. 2u3-— 

B Północn. 18550
„ ifołudn. . 76-_
„ Alfóldg. . 94 60 
B LD.biety 134-—  
„ La,.-Cs. 100 — 
B W ęg.x*ół. 8960  
B Ri-.aolfa . 102*60 
„ Aibreohta —•—

maja, 2 godz. 17 min.
150 26 Dug. otaats-Obl. 1877 

Galio, juidamnizaoja 
1864 L osy  . . . .  
S iedm iogr. kolej . . 
Verkehrsbank . . 
T ureck ie L osy  . . 
W ęg .-G al. kolej . . 
Baubank-Actien . . 
Staatsbahn . . . .  
f i ankTerei n. . . .  
W ęgierskie Losy . . 
Re i chsmark. . . .
juouyjskie „anknoty

219 50 
66 60 
b9 76 
63-40 
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Największy wybór
Pierników własnego wyroM

p o l e c a

U sposobien ie: spokojne. Cukiernia m CLLERA.*«n

Lwów, z Izby handlowej. 
Dnia 12 maja.

I. Akcjs ra sztukę 
Kolei gal. jtar-Lud. a200zł.

„ Lw.-Czern. & 200 zł 
Ganku Hip. gal. a 200 zł.

B Krod. gal- 5 2u0 U
II. klaty zaat. za lou zł. 

Tuw. Kr ud, gal. 6 jt w. ». » ■' ■ 4 B ,_ II ■ •». »
banku Hipotei z. galio. 6*/o 
111. Liaty l i i i , ,  za 100 zł. 
Gal. Zokt. kred. wtośo. 6°/, 
ogólii. roln. kred, ząkł.dla 

Gal i Buk. 6% los. w 16 i. 
Tcw. kred. r dejs.6*;a w 161. 

IV. Oillgl e« 100 ił.
i juuuzLjyjne galioyjak.
Pok^jcki kraj. 1873 5 6%  
Loay miasta Krakowa.

,  B Stanisławo- 
V Mu.. q 

Dukat holenderski . •
B oesaraki . • •

HO frankówka .
Pół impetj ł  roi »yjsk’ , 
Rubel rorsyjski srebny

a pap. "ow y  
10U mar- k niemieckich 
srebro aa lOti B  . . . 
kupony w sreb. aa 100 zł, 

tfiedeń, 22. mąja,
5*,o ąjediLiUug patat bank. 
a » ■ a nebr.

u jat« w złocie u  10G rat.
.  Obig.iudea.NihAuate
a a  a ozeakie
a a a węgierskie
■ a - a K~l iijalun
■ a a Jtłukowińsk
a a a siedmiogr.
•węg-1 oLaoUJOfriaOzL

Daty Zaatawae.
8*.o Banku naród, listy 
* a galioyjskie . . .

**/» gal óJaki. kred. włóćo 
, *ow. kred. ml aj. 3% w l i i  
y/a wyK-—|ii

iąda ję

204 50
102 50
2 i6  —  
216 —

83 — 
76 76 
83 — 
8710

8960

9120

85 -  
91 — 
1660
■O—-

610 
616 

10 40 
1075 
180 
141 

6 4 -  
11460 
114 —

58 50 
64 40 
7845

7650 
JJ26 
80 — 
69 7b 
9460

9510

8860
8860

plac$

201 76 
9960 

212 50 
212 —

8180 
75 50
818 ;■
86 76

87 60 

9010

83 ro 

14 —

5 96
6 — 

10 28 
10 40

170
38

63 
112 26 
11160

68 35 
(A 25
71 

1 0 8 - 
103 50
72 50 
8 4 -  
7 * -
69 25 
9 4 -

J480

88 —  
8 8 -

6°;0 Zakładu kredyt, austr. 
5 a Dom en państw. 120 zł. 

PtiyozkJ loteryjne.

państw, z r. 1860 
Losy pożyczki z r. 1 

b prom. pożyoz. węgier. 
a Comorerte . . 
a Kredytowe . .

kzjac la Salsa .
,  . Klan . .

gr. 'st-Genou.. ,
miasta Bu ły . .
—a. tfiadiaohgrati 
hr. \9aldateia. 
hr. Keglevioh 
Ruoolti. , .

Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego.

rzgdowei fr. a. . 
z - lhod. o. LRbietj 
Południowej . . 
Galicyjskiej . .
D et, u -w^rjJu(. . 
Albrechta . . . 
weg. półnoa.-w*ch- 
ks. Rudolfa 200 sł mc 
Kiłóld. - FinmańaUe 
Sm .1, ilu -Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cuańtliej . . .

B Fram ika- Tózafii 
Baku anglo-austrjao. . 
Zakładu kred. węgier. 
Banku franko-austrjac. 

galic dla handlu 
praem. w Krakowi 

Banka kred gal . . 
a klpotaoa

Alm -------* ■ s siilm
wweewmi ■am

łajają płacą
106 50 106 —
138 60 138 —

308 — 3C6 50
105 — 104 -
108 - 107 75

117 7ł 117 25
132 75 132 25
70 — 69 50
21 - 20 —

156 76 J '6 2 6
<*•60 ca 50
*i 60 36 60
8 7 - Sk.60
30 - 2 8 -
2 6 __ 2 450
36 ŁO 29 50
2 425 8350
2 2 *0 22 —
1250 11*0

. 1876 18 25
1 8 - 12*0

.772  — 7 6 9 -
135 20 135 —
310 — 3 0 8 -

186C 1855
221 50 220 50
183 50 i3 2 5 0
76 6C 74 60

208 60 2C325
101 — 100 —
36 — 3 4 -
90 — 89 76

■ 10450 108 50
T 5 - 94 76
Uł — 8275

. 80 — 79 -
160 — 16950
-------- --------

10926 108 76
. 1 1 4 - 113 50
. 70 _ 69 W
.116  — 115 60

i
5 ------- --------
• —  — —  —
• mm —• ■Si sa«a
.  7410 1*10

Obllgl plerw8zeis.wa.
Kolei koBzycko-bogum 

B państwow. 500 fr. 
B Emisja z r. 1867 
- uołbdniow. 6OOfr. 
„ Bony 1876-78 6 /0 
’  n. o. F-lOO zt. m.k. 

,  100 zł. w.a.
“ *•* w »rbr-6°/ a połud. pół. niem.

6°/0 taloozł. w.a.
a 5% w srebrze
.  galio. Kar.-Ludu.

300 zt. w, a. w erb.
ś ,  za 100 zł. ,
Emiaja 11. . . .

a Lw.-wodt.buOOzł.
(r  n . i  %  aa 100)
Emisja z r. 1867

_ Siedaa. 200 ał. w.a.
i ka. Rudolfa 300 zł.

war. 5%  aa 100 ił.
Cow prągaue praem.

żel. pt 800 a£ . .

W a l u t y .
Cesarskie aorony

,  dukat ua wagę 
ankówka. . . 

uw ir-jny angielskie 
jmperjfcłi' roasyj dóe
Lrebro ....................
Srebro kupony . . 
tanh panr*w. b « Jer 
-a  100 onurek. .

Łądąjf płac*
64*6 o4 —

168 — 166 —
147 25 146 50
„13 — 112 6u

— __ _
101 75 10150
98 60 97 60

107 76 105 5 j

66 — 64 —

102 — 10221
9975 9950

7 * - 7850
72 — 7150
57 75 5750

78 — 7271

8 P - 06 —

618 611
612 611

10 8i
1292 1267

11396 1 1 8 -

63 40 68 3C
139 189

Warszawa, 19. mąja.

kupon 
B nowe 

kupon 
likwidacyjne. 

kupon 
Kolej warszaw.-wied.

BoKpoftyra. peauklSS 
IM

rb.|kp. rKIkp
------ 96 —
— — 96 —
------- 163 lB
9245 92 la
------- 20414
804* 801*
— —

1 9 3 -
------- 167 -

‘bur



DZIENNIE POLSKI

Parasolki damskie
od 80

3942 5 - 0  (3)

Aksamit, Welwet, Byps, Lustrynę, Brukselinę, Klot, 
Oroke, Naukia, Tyfcik, Glanzperkal, Podszewki 
w rękawy i Da kieszenie, Płótno szare, Orf ton, 
Pół}lotno, Sones, Sehirting, Perkale, Batysty, 
Tarlaiany, Muszlmy, Organtyny i t, p , Gorsety 

pań skie od złr. 130 do 5 złr.

Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, 
Szdtasie, Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, 
wszellre potrzeby do sukien damskich i męzkich, 
Jedwab neapolitański, półjedwab i nici do maszyn, 
Miary krawieckie, Kredki i Radełka, Rogi do gor

setów, BrykL, Haftki, Skówki.
L M k B T P  z a m ie js c o w e  c a m iiw lc M iis  w i k o n a j ę  J a k  r a j s i d e t i  ' ■ i. 1 J a k  n a ja fc c -r a t i i i e j .

Poleca znany z taniości i doborowego towaru

K a m i l a  S t r a y i o w s k i e g o
przy ulicy Halickiej pod 1. 4 we Lwowie.

! !  B ó l  z ę b ó w  I !

! ! K o n s e r w a c ja ,  z ę b ó w ! !  

{ { N i e m i ł y  o d ó r  u s t ! !

s ł y y y y

ELlItR STMSSKIE50

iD r .L M Ł iifiiila ll
J adwokat krajow y,

tl >Kon 5 0  c e t t ó w .

Odsprzedającym  zuaczuy rabat. 
Rozseła i jp rzed »je

Apteka pod ..W ęflierską Koroną" \ 
d .  p j F P E S A  j

4120 tce hu-Otcie  2 —0 |

Pod dekowanie.
Szanownej pani G r a b o w s k i e j ,

nauczycielce przy m iejskiej szkole w pa 
rafii św. M arcina, poczuwają się pod pi
sani, jak o rodzice  zm arłej dDia 18. b. m. 
Em ilji M ajewskiej, uczennicy 4 klasy, do 
obowiązLu wynurzyć publicznie swoje 
głębokie podziękow anie nietylko za k il
ka kr jt i. j  odw idzar i naszego ukochauego 
dzieck i podczas je g o  choroby, ale i za 
okazane nam w spółczucie po stracie te 
g o t   oraz za towarzyszenie wraz z ko
leżankam i zmarłej na m iejsce w iecznego 
sp oczyn k i na Hołosku. 4114 1— 1

f p e c l i  i Katarzyna Majews y.

■ I  £  JO O O O O O O O O O JO O O O O O O O O O O O g

j ) i\» m a j6 » k i ! ! !  t
poleca Magazyn Q

Henryka Mullera R
róg  ulicy H alickiej 1. 6 :  gLampiony 8

i5 , 13 20 25, 30 do 40 g
f l n n i n  sztuczne salouowe i ogro - O 
U y i l l C  dow e, szt. po ct. 1, 2, 3, g  

5, 6, 8, 10, 12, 15, 18, 20, 25 do g
zi 2 so. ©

Łaskawe zlecenia z prow incji q  
zz załatwiam jak najaokładni >j odw ro- c  

tną pocztą. 4146 1— 4 O
O U O O O u u O O C P O C 3 C C X JO O O O C 3 oC

^  m ieszkali* sw ego puzy ulicy Jagiel-

J adwokat krajow y,
J  zawiadamia, że p r z e n i ó s ł  swoją t
I kancelarję z dotychczasow ego p o- 4

♦
♦  lońskiej d o  d o m u  n r .  1 ®  p r a y  •  

p la c u  H a l i c k i m  (chok  sądu
^  krajowego karnego) we Lwowie. 

Lwów, 15. maja 1877.
♦  4124 2 - 3  ♦

i i

B
Znakomita wiosenna

I Ł Y N D Z A
l i p u w s k a

'po  40 centów pół kilo 
w handlu

S t .  M a r k i e w i c z a
1064 w Ryuku 1 42. 4 - 4

Z  rozpoczęciem  nowego 1 8 ' 7 / 8  r-fl.u 
szkolnego otwieram  u siebie per:sjont dla 
5 lub 6 uczuiów gi nnazjalnyeh lab real
nych szkół. W szelkie w ygody, troskliwą 
ipiekę i korepetycję z wszysikich przed
miotów szkolnych zapewniam . Uwzglę- 
ln.eni będą tylko m łodzieńcy z dobrem 

roJzinnem  wychowauienft
Bliższa w iadom ość we Lw ow ie ulica 

Łyczakowska 1. 32 I. piątro. 6— O

Or Z Kośeisóewski

m  Stryjem i Stołem
jOC7ąwszy od 1. czerwca 1877 
ięd?ie kursnwać dzienna poczta 

osobowa.—  Należytośó ze Stryja 
fo Skolego lub odwrotnie w y
nosi od osoby 1 zł. 52 ct.

j| W s * y s i t t { l e

I 
i

r .  P r o m e s y , r .  P r o m e s y ,
Ciągnienie 1. m r w c i t .  
Główna w ygr. 200000 złr., 

po złr. 8 * 5 0  i stem pel.

Cin,gn:en!e sei-jf i. czerwca 
Główna wygr. 2P0O0C zir., 

po 1 8  zlr. i stempel.
O błe r a z e m  ty lk o  15 z łr .

O sta tn ie  c ią g n ien ie  s c r jl  losów  z  r. 1 8 3 0 . a u -ygra n em i 
P rzeszl i n a  o itn  m ilion ów  s ir . 1905 7— 13

MamijggMi.- Przy zadatki) 2 0  z łr . dostarcz mtiv 5. czerwca po wypłscie 
reszty z łr . 1 6 0  jedną w serj w ycłaga ęts| piątkę losu z r. 

ł^39. i według umowy po tej g h iu fj cen ie  także i w ratach mi- sięcznych.

S Y R O P

Nyltrat & Comp., Wien, KarntDerstrasse 16, eisem es Hans.

FAR B Y OLEJNe [
w najlepszym pokoście lnianym goto - w 

_  wo utaite do nakładauia na drzwi i o- g  
M kna, jak  w ogóle na wszelkie w yroby ta 
w drzewiane lub żelazne oraz potrzebne w
f  A  I

I
pędzle

jak  również wszelkie gatunki

l l a k i e r ó w !

llSlfllt l i t o  W lM
przygotow uje do egzam inów na J e d n o -  
r o c z n y c h  o c h c t n u ó w ,  t. j .  tanich, 
którzy nieukonczywszy szkół przepisa- 

ych, cLcą zostać JeJaoroczńym i octotu i- 
kami. Umieszcza n c z u i ó w  p r y w a *  
t n y c b  i u c is z a ją cy c h  JU. S ł f c ó l  t t C  
b l i c z n y c b  w s no m pensjonacie 
przyjm uje także dochodzących  na k m  
r e p e t y c j e .  Frzygotow n;c do egzam i
nów na o f i c e r ó w  r e z e r w o w y c h  
Zgłaszać się można co  dzień od  godziuy 

po południu. 4071 5 —0

K o e s t l i c h ,
przełożouy Zakł .du  ul. Grmiańoka 1. 16

poleca po najumiarkowanszej cenie 
h  n d e l  4106 2— 3o. t . r a m

we I. w u wie.

t a r n o w s k a

[ a l i r y k a  k r o c h m a l ą  i  s y r o p u
jest do sprzedania.

Zakład ten obejmuje około 6 '/2 morga ziemi, z ezegc na 
zabudowania około 1,200 kwadrat, sążni, czyli około 4,000 
kwadrat, metrów wypada, —  przylega do kolei Karola- 
Ludwika i z dworetm tejże, jako też i z Tarnowsko- Lelu- 
chowskim szynami jest połączny.

P osiad a  zbiorniki na w udę, podziemne w o d o c ią g i i basen 

do filtrovTania w ody, m oże b y ć  na różn e fabryczn e zakłady 

urządzony. 4103 2 2

B liższe szczegółu  podaje fab ryk a  w  T a r n o w i e .

f  lody człowiek
posiadający g#tw t°wnie język frauenski, 
może udzielać lekcje dzi eeiom u siebie, 

lub w dom ach rodziców.
Bliższa wiadom ość ulica Franciszkań

ska Nr. 10. 4053 5— 0

L. 15177. 4127 2— 3

i p f *  L e c z n ic z y
arodek chroniący

o d  z a r a z y  s y f i l i t y c z u e j
poleca i wysyła na żądanie specjalista 
chorób syfilitycznych, prakt. lekarz njó 
3307 dycyny, chirnr. i akusz. 30—t

mW.
m ieszkający przy uucy Sobieskiego 1. 12 

I piętro, ilrdyna-ja  od 9-

• z a c b j  ł  l i f c i u i .^  we dnie bezpłatnie 
do użytku, utrzymuj6 j p „leca  Szanownej 
P. T. Publiczności p u ^ e j  w W i e d n i a .

C a f l ć  W im tn^r
j A l s e r g r u n d ,  S p ita lg a d s a  N r .  1 .

C H I N Y  * Z E L A Z A
C HI1IAIJŁT et Cle, Apteka*zy  w  Parysa,

8, ulica v iviei.ne.
Je«t 10  najsilniejszy środek tonlezny, jaki posiadł sztuka leiarska, wzmacnia wyczer ant 

organ lim y !  zai U krew .ubożały. ZUec-ny przez nabnakomits ,/c t  lekarz skutkuje prze- 
dw Utdeczer wJcieńtt. t ‘ u n ti  ̂ gulrrutbC1 penodyci,iy^h odpł^wtw. T« < » -n, 
s  ̂ ałtow uym boleściom ioi |dka kt rym iobiety zwłaszcza ar n sto m 11 Przykłada, 
się do rozwoln organizmu ułndych panie .eL- pobuiza ł , eiyt ulaty ia rar lenie, ^izeplsojr 
Sl-dziadom  WmfatyczLjm, powraca ciału śwleżodć 1 jędrnośc nauralną. j_

Dla unlknlenia licznych fałszert.r i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy franuazkl 
n jłom  niebieskiego, stbsownie do prawa z 26 LUUpada 1873, murka fanryczai' 1 podpis _ 
GR1MAUI T et mjMP. znajdowai> »lo na jednej ykiecie. '

Jostać można w głównych aptekach w  POLSCE 1 a AUSTRYI.

Czyniąc zadość ogólnej potrzebie w e  L w o w i e ,  o t w o r z o n y  z o s t a ł  
dnia 15-go Maja b. r.

Zakład czyszczenia
i przyi^ądzania bielizny

na sposób w iedeński i  tam tejszemi siłami roboczem i, w kióryrr wszelkie odnośne 
prace najlepiej i najdelikatniej wykonywane będą.

Nie szczędzono ani kosztów ani trudów, by postawić Zag ład r>a stopie, 
która By mu um ożliwiła przew yższyć wszystko w tym kierunku dotychczas 
zdziałane.

Zam ów ienia, chociażby najmniejsze, w ykonane będą z największą staran
nością, i każdy z szanownych Gości z pewnością zadowolony będzie z csku.e- 
czm enia poruczonej temu zakładowi pracy.

Z ą b l a d  p r z y j m u j e  
k o s z u l e  m ę s k i e ,  k o ł n i e r z y k i ,  m a n s z e t y ,  p i k o w e  k a m i z e l k i ,  
d n i i z a m ą  b i e l i z n ę  d a m s k ą , w s z e l k i e g o  r o d z a j u  k o r o n k i ,  
• a k n i e  b a l o w e  i p i k o w e ,  c z a r n e  c h u s t k i  k o r o n k o w e  i  f i r a n k i

W szelkie zlecenia w miejscu i z prow iucji będą jak  najakuratniej i  ja k  naj
taniej wykonane.

L w ó w ,  w Maju 1377 4111 3 —6 >,
ś t .  A C t - i r ~ m 9

w łaściciel pierwszego Zakładu czyszczenia i przyrządzania bielizny,- G j 
ulica Brygicka 1. 7, kam ienica Kohna.

Jest di jp z« dama nanenic

Czarnej Malwy
' / 2 k i l o  1  z J  r .  v  . a .

Zamówi ni i o l 2 kito będą 
posj,ł*ne franko.

Adres: 4132 2-3Konrad Fritz,
Podhajczyki koło Lwowa,

U k ł a d  k u j n l r f o w y

H E 3 L I  Ż E L A Z N Y C H
z putrwizej c. k. aprzywil na iw ornej fa- 

! bryki wiedeńsk?»j

A. KITSCHELTA Sp^ioMerców
utrzymuje 4192 1 0

E D .  G E B i i A K D T
w e  L w o w ie

i sprzedaje takowe, t. j. łóżka, łóżeczka, 
kołyski, umywalnie, kanapy, fotele, krze

sła i Ogrodowe meble
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Cennik.1 ilustrow ane na żądanie franko.

f c j i
(choroba św Walentego) , le- 
<.*y l i s t ó w  n l f  loka-s spo
i-jalista D r *  K I L L B C H . 

Nenstałt Drs-den (Saksonia' fTrkntee.ani! 
prawie > 4 0 0 1 1  wy'ec«oć 3535 17 10*

Ofi.h t

b r o m u r b  d e  c a m p h r e  
D a  D o c t e a r  C L I I I
Luriit ile ia Faculte de Ićdeciie i Pud

7M  MONTHTON)
K a p s u ł k i  i P i g u ł k i  Di* GLIN 

a Bromku kamforowego ukjwają nę
w słabościach muzgu i ne» w ów ch< 
robAeh'serca ii kanałów od ieChJWych, 
a szczególniej następujących : Astmie, 
Bezsenn ości, Biciu »rca Hy^terpoh, 
Padaczce, Zaw re tac*i, ObłęAiie, Bole
ściach głowy. Dolegliwościach na
rządu m oczo -p łc iow eg o , dla ukojenia 
w zelkich rozdrażn ień  nerwowych.

W  PabyżU u p. CLIN et O, ulica 
Racine, 14 ; w e  L w ow ie , w aptece 
p. M ikolast ht; w  Cz».miowcah, w ap
tece p G o lich ow sk ieg o  i w e  wszyst
kich  zn aczn ie jszych  aptekach.__________

Dzierżawa.
Magistrat król. stoł. miasta 

Lwowa podaje do powszeebn j 
\iadcmości, że celem wydzier- 

żv.vienia folwarku w s c h o d n i a  
c z ę ś ć  Pn i a t y n a ,  w staro
stwie Przemyślańskiem położo
nego, do fundacji ś. p. Gosie
wskiego należącego, na s z e ś ć  
po sobie następujących, od dnia 
1. czerwca 1877 liczyć się mn
ących lat, publicz; a licytacja 
za pomocą pisemnych ofert dnia 
29, Mai a 1877 o godzinie 10. 
przed południem w I. biurze 

rjstratu przeprowadzoną zo 
stanie.

Wieś ta zawiera obszaru oko 
lo 132 morgów 61 kwadr, są 
żni uprawianego i wydzierżawia 
się z prawem propinac,i i jedną 
karczmą, zaś na opał wyznacza 
ię ośm sągów twardego drzewa 

Cenę wywołania ustanawia 
się na 750 zł. a. w. r o c z n e 
go c z y n s z u  dzierżawnego.

Do w y ż  wymienionego obszaru 
gruntów dodaje się około 100 
morgów porębowiska, nadto w 
najbliższych c z t e r e c h  latach 
przydane będą co roku 25 mor
gów takiego porębowiska, za 
które porębowisko, tak teraz już 
iodane, jak i dodawać się iQa' 
jące, dzierżawca oprócz powyż 
szego czynszu dzierżawnego, po 
trzy zł a. w. za każdy dodam 
mu rnorg porębowiska tytułem 
ro czd ego czy uszu d o p ł a c a ć  
będzie.

Ł Oferty mają być zaopatrzone 
w wadjum wynoszące 10 0/, 
ofiarowanego rocznego czynszu 
dzierżawnego.

Warunki licytacji przejrzeć 
moina w pomienionem biurze 
w godz'nacL przedpołudniowy ch.

M a g i s t r a t  k r ,  s t .  m i a s t a
Lw o wa,  d 13, Maja 187 7.

P r « p i i « s y
Losj państwowe z r. 1864

tylko a 1/. *Ł i stempel-

C i< | g n ie n ie  ju ż  1 .  C z e r w c a .

G l ć w n a  w y g r * ® *

z ł r .  200.000!
P op n ed n iego  ciągDionia losów z r 1864 d r u £ a w y g r a n a
20,000 złr. padła na p r o m e s ę  u n as  n a b y t % -  ^  4126 3— 4

W E C H S L E R G E f ś O l , 4 ^ I ' tI E B €der Adm ini- 
stratiou 99

W ien , 
W ollzeile  13.

Główny skł&d fortepianów 
k T H S * W I K A  M A K ® :  A

w e  T iw o -w ie , 
przy plaoa hw. Dnofca P«ś '• •") 

JS C JL .fiu iJF ' i ®
v Czarnlcwcach u pana J. Zwonlczek

F r a n z e n s g a s s e  
otr-ymał

(ertep ia n y  w ie d e ń s k ie , p t r y  
akie, b e r liń sk ie  i  lip sk ie , p ia 
n in a  i  flah arin nn le a m e r> k a ń

skie, aSud 2 0 - 0

OESMI iiF -E IIA iSK IE ->rł
dla kościołów i kaplic,

G w a r s t n o j a  n a  l a t  l O .
lany najnitdarkowiAsze. it rabatem od eec 

fabrycznych.
KaJtuiiisM Ii5*».
YrłeiiieiiyiPianinsbo fizFiiesiecziiie

g-. -:i; |

M A 7 T 0 N I E G 0  k r « 5 l e w s k a  g o r ż k a  w o d a .
M A T T O N I ’ 8  K o n i g s - B I t l e r w a s s e i * .

K n i n r a l n a

O F N E R
najlepszy i najskuteczniejszy środek we zw ykłych zamu żołądka, w szy
stkich wynikających ztąd c ' o r-b ach , b e z  ż » d » ® 8 °  s t ^ p u e g O  z ł e 
g o  B k a t k n ,  nawet i przy dłuższem  używaniu.

M A T T O N I  &. W I L L E ,  c. k. austr dostawcy nadworni. 
Pasiadacze sześciu połączonych Budzińskich (Ofner) fl®r °-słonvoh źródeł. 
_  Jtuda- Peszt. Dorotheagasag— : --------------------------

G I E S S H T J B l j E R
* * G . i c x Q g t 9 z e  a t k a l i r z n e  ^  r ó ( i ł o

znakomitej skuteczności w c h o r o b a c h  l ł » i u t ł 6 f f , ,*|*‘ ' e c h o n y c b  ,
ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ;  szczególnie zalecana z 111 m > °ukreir lnb 
winem, ja k o  n i e p o s p o l i c i e  o r z e J t w i » j s ł c y  *•****„:*■ Y każdej porze 
dnia. Rozsyłka tylko w oryginalnych flaszkach prze2 P acza

H e n r y k a  M a t t o n i  S f h g i >  t e :

C E S A R S  C A  SÓL il8<*U
lekko rozpuszczający środek przy zw ykłych zamuleniach po chronicznych 

chorobach żoł dka, wątroby- i kiszek.
K » ł s e r<ŁII“ l l e > We Raszkach m -eezczących s/4 lił ra. . .
E l s e n m i n e r a l m o o r ,  (żelazno mineralne błoto) do k?P*®u 1 okładow. 
E i s e n m o o  - s a l * ,  (sól łslazisto błotna) płynny wyciąg' 2 .

D ogodne i pod skutku uznane
k ą p i e l e  z  Ż P l n z i s t e g o  b f t o t a  dla zakładów kąpielow ych i użytku 
dom owego rozsyłają

M a t t o n i  &  C o . ,  k. k Hofliferauten F r a n a e n s b a d  (Bohmen). 
Przepisy leczenia i broszury bezpłatnie.

W ł a s n y  s k ł a d :  W I E N ,  Maximilianstrasse 5, und Tuchlauben 14.
Składy we wszystkich większych handlach wód m ineralnych krajo

wych i zagranicznych. 4(')6  2— 8

■■ •' i ' - i - * .  * ■--1 ■ 7 V.-.1...-- KT!,

C Y G A R E T K A  I N D Y I S K I E
( C 4 N A B I S  1NDIGA)

PP. C Ś R I l l A . l J l i T  e t  C l e ,  Aptekarzy w  Paryża,
8, ulica Vivienne,

Wszelki* środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jaklojby niebyły formie i po- 
BtML, jlia lj iwl_» .a  podstawę beliadone, stramonium, nikotynę albo opium.

NMdaWM doiwladozenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały. 
żakMMpl. Indyjski. . Bensala (Canabb indica) p. tadają własności skuteezna d j zać_ 
wlepia przeciw taj słaboSol, jak równio-, przeć.,. kaszlom nerwowym, suchotom gardlanyn. 
aattSsfinsła, echrypłołd i utracie głosu, newralgiom twarzy I bezsenności.M* «wlL <m H licznych fałszerstw 1 naśladownictwa, żeń’- aoy >u npel rządowy fran- iikl k*a ■ niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1872, marka fabryozna 1 pod—, siwguniifli uu Piane Ł eu

Pb GRIMAULT et COlf P. znajdowały się na jedne). , ' _ i .  ‘  
Dostać można w głównych aptekacn w POLSCE i w i  US1AUSTET1. U

Codziennie dwu- 
krot .a komuni

kacja pocztow a i 
stacja t legraficzna.

Trenczyn-Teplic 3 i pói gooziny  od 
stacji kolejowej 
W i.sgueusts M(W MigthalbiUui) ocUasriy-

w  W ę g r a c h ,
Od wit-ków siewne termy s arczane od 29 do 32° R. przecie, podagrze, 

reumatyzmowi, newralgii. sparaliżowaniu, chorobom  skórnym i kostnym, .y m it, 
szkrofułom —  Początek sezonu 1-go maja. — Owcza s"rwatka, wody mineralne, 
kąpiele z ig ie ł sosnowych i żelazne, zakia 1 leczenia zimną w o d ą , WRln z kom 
fortem urządzonych hotelów  i dom ów prywatnych, dobre restauracje i „awiarnie, 
cc  izienne przedstawienia w teatrze, dobrze obsadzona orkiestra, przecha fzka "w 
miejscu ogrodzonem , salon do czytan a z wielu dziennikami, wypożyczalnia ks k~ 
|ek, bale, koncerta, dwaj kąpielowi lekarze i apteka są P T  publiczności 
usługi. Dalszych informaeyj udziela 3933 14—

Zmrznd ftą p id o w y .

PrF
irzeciw chronicznem u zaflegmioniu organów  oddechow ych, żołądka i ki dk, 
przeciw cierpieniom  wątrobianym, żółtaczpe, nadymaniu, wiatrom, kolce, 
duszności n? piersiach, ciężkiemu trawieniu, z uporczywem  zatwardzeniem, 
zawrotom głow y, szumowi w ub^ach, bolom  głow y z kongeetjami, hemo- 

roidom, hypochondrji', cierpieniom  nerek, wodnej puchlinie -  dalej przeciw  
g -uczołom , skorbutowi, wyrzutom, liszajom i wszystkim naikórnym  wyrzutom, 
bolączkom  i ją t r z ą c y m  -de ranom., jako też przeciw gośćcow ym  i reumatycznym 
jiuri.ienioi i, które prz ważnie od z-psutyołi soków pochodzą, które w błędnej 
form acji krwi, w skutek ciężkiego trawienia powstają, jest

D r&  < A l t K E l t i k

k r e v F  p r z e c z y s z c z a j ą c y  s y r o p ,
we W łoszech nazwany ,,Sirop di Palermo*1, najpewniejszy, ako też r-ajskute- 
czuiejszy i n a jp r z y je m n ie js z y  środek przeczyszczający krew, gdyż takowy p o
siada te własności; flegm ę jako też soki zepsute zgniłe oddalać, krew  przez 
wprowadzenie najzdrowszych soków przeczyszczać, funkcje życia dzn jjn io r»- 
gulować, parowanie skóry ułatwiać, system Derwowy sym patycznie p on . zać, 
ażeby całe wegetacyjne życie organizm u podnieść i Krew do utrzym am * życia 
użyźniać . .

Cena flaszki oryginalnej wraz z popularno-uminjętnem używ am  m  zł. 1'20.
D o nabycia we W i e d n i u  u p. J. W aiss, aptekarza pod M urzynem ; we 

L W O W IE  W  apt, p. H. R n «-.* i:e r .  3683 U — 18

i

C. i U rz  Tow. M  Lwowsko - Gzernio wiecko J asslff ej.
O t w a r c i e  p r i& y s ta n k n  w  T l  ł U  E .

Począwszy od dnia 25. Tfaja 1877 aż do dalszego ustanowicma! W ®  przy
stawać dla próby, wedle potrzeby, w nowo urządzonym przystanku nTGKkA“ , koto 
budki Nr. 152, pociąg mięs^any Nr. 5, wychodzący ze L w o w a  ku S u c z a w i e  
o godzinie 12 min. 30 po południu, tudzież wychodzący z S u c z a w y  ku L w o w u
0 godzinie 1J w nocy poc;ąg mięsz*nv Nr. 6, —  mia łowicie stajać będzie
W  „TUR0E“ pociąg Nr. 5 o goddnio 8 43 minut wieczorem, zaś potiąg Nr d o go 
dżinie 6 minut 40 z rana —  oba celem przyjmowania lub wysadzania podróżuyen
1 tycbże pakunku.

id wyż wymienionym dniem są do nabycia b i l e t y  j a z d y  dla wszysŁ i 
3 klas z Tur ki  do staeyj K o r s / o w a  i K o ł o m y i  i odwrotnie, po nastj 
pujących cenach:

I. klasa . . • • — 71> ct I w srebrze
II. „ . . . • „ —  57 „ oprócz Lalożytości

IIL ”  — 30 „  ) stemplowej.
Podróżujący z T u r k i  do stacyi za K o r s z o w e m  lub K o ł o m y j ą  nabyć 

mogą uzupełniających biletów jazdy w K o r s z o w i e  łub K o ł o m y i .
Pakunek przyjmuje się w T u r c e  do wszystkich staeyj liuji austriackiej 

Towarzystwa, — i odwrotnie, — od wszystkich wymienionych staeyj do Turki ,  
za opłatą vr k i e r u n k u  do L w o w a  taksy pakunkowej aż do K o ł o m y i ,  za? 
■w k i erunk u do S u c z a w y ,  za opłatą taksy pakunkowej aż do K o r s z o w a .

W i e d e ń ,  w Maju 1877.
B a d a  X aw l«d «w c*n

II,-aaail

I
4’ 47 1—1

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam. £ drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Bogusza.


